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· Inżynier Andrzej Po­
rwitt, jeszcze przed paru 
laty szanowany facho­
wiec i ebywatel, zawczasu 
przygotowanymi kamie­
niami wybił 48 okien 
w gmachu U1·zędu Wo­
jewódzkiego. Zatrzymany 
przez pelicję tłumaczył 
mętnie, że od miesięcy 
nie mógł znale.Źć żadnego 
zajęcia~ więc chciał zwró­
cić uwagę władz na los 
takich, jak on . .Ąndrzej P . 
ina 58 lat . . 

Magister Joanna Kol­
na, sa1notna, lat 43, na­
uczycielka, ostatnio po­
zostająca bez pracy, zo­
stawiła dwa jednobrzmią­
ce listy (w kieszeni su­
kienki, w której znale­
ziono ją martwą i adre­
sowany do władz oświa­
towych}: „Miałam tylko 
pracę. Teraz nie n1am nic. 
Z pustką żyć nie można". 

Czy grożą nam rze"­
czywiste, podobnie „ty­
powe", doniesienia? 
cd. ną str. 8-9 
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„ Drodzy Czytelnicy 

Dziś, w chwili gdy bierzecie ten numer do ręki, waży się właśnie 
los „Kontaktów". Wydaje nam się, Że nie jest on obojętny także 
·Wam. Zawsze chcieliśmy być dla Was - nasza praca miała sens 
dzięki Wa·m. Staraliśmy się być z Wami w chwilach trudnych d la nas 
wszyst kich i 'osobiście dla tych, którzy szukali u nas wsparcia i pomocy. 
Teraz t rudne chwile dotknęły także bezpośrednio nas. Jak większość 
borykamy się z problemami ekonomicznymi. Nie poddaliśmy się t ej 
sytuacji biernie, nie zostawiliśmy jej swemu biegówi. Nie chcieliśmy 
też podnosić ceny pisma by nie przekładać części naszych kłopotów 
na Was. W ostatnich miesiącach podjęliśmy wiele przedsięwzięć 
(oszczędnąściowych , organizatorskich, wydawnićzych) pozwalających 
„Kontaktom" przetrwać kryzys . Niektóre z nich zaowocują j ednak za 
miesiąc, dwa. Czy czas ten będzie nam dany? 

NOWY ROK szkolny roz­
poczęło ponad 11 600 przed­
szkolaków, ok. 52 tys. uczniów 
szkół podstawowych (w tym ok. 
1 000 po raz pierwszY) i po­
nad 14 400 w szkołach średnich. 
Po raz pierwszy też w woje­
wództwie zainaugurowały dzia­
łalność licea społeczne. Pod pa­
t ronatem Katolickiego St owa­
rzyszenia -;;Pokój i Dobro" rusza 
3-klasowe Liceum w Łomży i 
jedna. klasa w Zambrowie. 

WOJEWODA łomżyński 
powołał Mariana Siwika nasta­
nowisko lekarza. wojewódzkiego 
a Henryka Perkowskiego na dy­
rektora. Wojewódzkiego Szpitala 
Ze~olonego w Łomży. 

PONAD 800 wniosków o 
przydział miesz)cania komunal­
neco czeka w U rzędzie Mia­
sta na realizację . Do tego 
50 z budynków przeznaczonych 
do rozbiórki i 70 nie zrea­
lizowanych nakazów eksmisyj­
nych. Niektóre wnioski czekają 
od 1983 r . W roku bieżącym 

PRZEPRASZAM 
Taneczny maraton, którego 

organizatorami były: Wydział 
Kultury i Sztuki Urzędu Miej­
skiego w Łomży, SM ~,Perspek­
tywa" oraz MDK-DST trwał. 
nie jak podaliśmy, 71 godzin, a 
dokładnie 70 godzin i 32 mi­
nuty. Pominiętych w poprzed­
niej notatce organizatorów prze­
praszam. 

MACIEJ GRYGUC 

przewiduje się oddanie jednego 
20-mieszkaniowego bloku komu­
nalnego. 

ZAROBKI prezydenta. Z 
zaproponowanych 4 wariantów 
(do końca roku ustalonych od­
górnie, od nowego roku będzie 
decydował samorząd na pod­
stawie swojego budżetu) radni 
wybrali najwyższy - 4 miliony 
170 tysięcy. 

UCHWALA Rady Miej­
skiej w Łomży: od 1 września 
nowe ceny biletów komunikacji 
miejskiej w granicach miasta. 
Bilet normalny - 60 O zł , ulgowy 
- 300, miesięczny normalny na 
jedną linię - 37 OOO, pracowni­
czy - 26 OOO, szkolny - 13 000, 
na wszystkie linie odpowiednio 
- 74 400, 52 ooo i 26 ooo. 
Bez zmian pozostają na razie 
ceny przejazdów na liniach po­
zamiejskich . "B ilet karny" - 50 
tys. 

ZA DARMO jeżdżą: posło­
wie i senatorzy, dzieci do lat 
4, pracownicy MPK i najbliżsi 

członkowie ich rodzin, inwalidzi 
wojenni i wojskowi oraz ich prze­
wodnicy, niesłyszący, ociemniali 
i ich przewodnicy, inwalidzi I 
grupy i ich przewodnicy, osoby, 
które ukończyły 75 rok życia, 
·umundurowani funkcjonariusze 
Policji i żoł nierze WSW do stop­
nia starszego sierżanta, ucznio­
wie szkół specjalnych i radni 
Rady Miejskiej w Łomży oraz 
rad ni rad gminnych na obsza­
rze swoich gmin qbsługiwanych 
przez MPK. 

50 proc. płacą: uczniowie i 
studenci, dzieci od I. 4 do 7, 
emeryci i renciści, kombatanci, 
dzieci i młodzież nie objęta 
obowiązkiem szkolnym od 8 do 
18 lat. 

PALA, czyli jedynka, bę­
dzie najn i ższą oceną wysta­
wianą ucznio)Tl . Od nowego roku 
szkolnego Rady Pedagogiczne 
mogą wprowadzić w szkołach 
sześciostopniową skalę ocen od 
l do 6. ~zóstka - oceną celu­
j ącą. 

Równy start 
czy 

równe prawa 
Rozpoczęty Przed 

dniami nowy rok 5 k . l z o 
z wie u po.wodów rokiem 
mowym. Nie tylko dlat 

ł ego 
przesz o czterdziestołetru' . • . eJ 
osw1ata ~ostała wreszcie zw 
z obowiązków politruk .d a, 
cego ? . 1 eologiczne wyc 
młodz1ezy. Również nie z 
powrotu religii do Państ 
szkół , co zresztą nie wszys 
jęli z jednakowym emuzja~ 

Przełomowy charakter 
szkolnego 1990-1991 pol 
oficjalnym uznaniu faktu 
łeczeństwo polskie, tak j~ 
społeczeństwa, dzieli się 
dzi bardziej i mniej zamo· 
że, w związku z tym, pr 
równego startu dla wszyst 
jest warunkiem konieczny 
nienia normalnego, nowo 
yaństwG. Do tej pory 
pod~tawowy warunek tzw 
wicdij'Wości społecznej, lans 
przez socjalistyczną propag 
Wyłomu w tej doktry 

konały szkoły społeczne, k 
wysokie czesne gwarantują 
poziom i lepsze warWlki 
nia niż zwykłe paiistwowe. 
zaczyna się już od „ze 
Niektóre przedszkola za 
opłatą (nawet do pól milio 
sięcznie) zapewniają sześcio 
naukę połączoną z zabaw 
ciepłych posiłków dzienni 
::j e angielskiego itp. w g 
w których na dziesięcioro 

p rzypada jeden wychowa\ 
bezpłatnych szkołach nauk 
rów kach" odbywa się w 
ti·zydziestoosobowych, a o l 
angielskiego nie ma 11awe1 1 

Po raz pierwszy rodzic 
możliwość zapewnienia 
dzieciom takiego startu v 
sle życie, na jaki ich sta 
samym zostały stworzone 1 

do powstawania elit inte 
nych i zawodowych, które 
będą przede wszystkim abs 
„lepszych" szkół, czyli dz 
dziców zamożńiejszych, bą 
którzy gotowi będą ponieś 
sze ofia1·y na edukację sw 
toników. A przecież jeszcze 
dawno Minister Urban, tł 
na konferencji prasowej, 
1·ząd nie chce zgodzić się 
wstanie szkół społecznych 
dził , iż socjalistycznepańst 
zagwarantować wszystkim 
telom równy start. OczY 
•·ównając w dól. 

Dziś już coraz wię~ej 
ków uświadamia sobie, ze 
kiem istnienia nowoczesne 
stwa nie j est równy sla 
równe prawa. Dzięki po 
szkół prywatnych i spo.łe~~1 

dzice odzyskali najwazrueJ 
tywację do pracy i alM.Wll 
p od arczej : j est nią chęc za 
nia swoim dzieciom jak na 
przyszłości , dostatku i sat 
z życia. W imię tydi ce 
towi będą do najintensYwn 
wysiłku i największych w· 

JAN ornsz 
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ożENl'A l?ROGRA­
ltE UNi (H RZESCl-
'KO-SPOtEC~NEJ .. 
l -towarzyszeme naw1ą-
. ·1e o l . 
Pdo posoborowyc : n.urtow 
, "an'stwa, przenikniętych 
Cl) , • l ' ro otwart?sci , pe0rson~ i-i ekumenizmu. po\~ta­

się z~ . za~~wmemem 
tkim mmeJszosc1om nara­
i wyznaniowym w ~ol~ 

ożliwości kultywowa1~.1a _ 1 . 

'iania własnych t radycJI 111-
. nvch i kulturowych. 
Cl J l . ' ·tesmY ruc iem m1ęc1zywy-

owym, gio.sząc~m szacu­
l!a wysi.ę1?uJąc~:c1~ w ca!ym 
~cijaiistw1e ~rozm~owa1~ . . 

wiadamy się za Jednosc1ą 
roinorodności. Khidziemy 
~6lny nacisk na społeczny 
;ar ekumenizmu, to znaczy 
godne kształt?~v~nie ~t?~ 

·w miedzyludz.iucn, dz1ęK~ 
, ws;yscy obywatele na­
: państwa, niezależ_nie od 
·ania, światopoglądu czy 
!<eji politycznej są współ­
;wiedzialni za sprawy na­
·i pa1\stwa. 
'skie part.nerskie stosunki 
1rschocinimi sąsiadami i 
ty konstruktywny dialog 

:ronoczonymi demokratycz­
·: Niemcami są nakazem 
ycznym współczesnej doby. 
altowanie świadomości na­
we1 w oparciu o tol enrncję , 
m~wanre odmienności ;1a­
~yr.h, poli tycznych , kuitu­
ch i religijnych to jedna z 
.do Europy bez ?Oaziaiów. 
~zujemy do t radycji Rze­
c;politej wolnych i równych 
areli. 

.agniemy pa1istwa ogólno­
,Jowego, na które nikt nie 
'e mial monopolu, i w któ­
bęclzie miejsce dla różnych 
;:v społecznc-:deowych . 
11a opowiada się za pa i'1-
' ;iraworzącluym , w któ­
;ządy sprawowane są za 

:dnictwem prawa. 
·adą naszego działania był 
I czynny udział chrześci­
'V Życiu narodu i pa:i­
Pomni na nauki płynące 

o z trudnych i gorzkich 
'adczeń ostatniego 40-lecia 
iemy kontynuować pracę 

iecz sprawiedliwości spo­
~j i tych wartości w życiu 
eka i spo!ecze1ist wa, które 
nne zawsze, bez względu 
'!rój, orientację po li tyczu ą 
~1atopogląd . Wbrew pozo­
io<lziały społeczne wynika­
! różnic interesów i opcji 
~l~powaniu są nadal źró­
konfiiktów. Przekładanie 
sprawiedliwości na kon-

1~. '.ozw iązan 1a w prak tyc(· 
·.Z?toro vegc, te jedno z 11a~ -
1~J zycl1 zada1\ spoicGHYc!' 
cija1istwa. · 

leresuje nas wszystko, c.c.: 
,a nie dzieli iudzi, zgodnie 
1chrześciaj1'1s twa. 
K. KOLAKOWSKA­

- KOZLOWSKA 
:Wo<luicz;ica Zarz. Woj. 

Uuii Chrzcścijm'1sko­
·Społccz11cj w Łomży 

Lryc.- l<'cJ 11rn tcnaly, komu1;<­
•11·1u.oc;: . • ia partii ooiityn ­
~1~sz ·~:11 l\ i,czpla111.ie (i s1: 
11"'""111L·1~0 mnszynop1 ~u L 

PROWIZ RKA 
W OGM 

Z płk. poż. Aleksandrem 
Krachało, komendantem woje­
wódzkim Straży Pożarnych w 
Łomży - rozmawia Gabriela 
Szczęsna. 

GABRIELA SZCZĘSNA: -
Choć do ko1'1ca i·oku daleko 
wiadomo już, że padł reko1·d 
pożarów w województwie. 

ALEKSANDER KRA-
CHALO: - Jak nigdy dotąd. 
Najgorszy pod tym względem rok 
w ;;ym dziesięcioleciu. W ci ągu 
ośmiu miesięcy wybuchło więcej 
pożarów niż w całym 1981 roku, 
uważanym dotychczas za najtra­
giczniejszy. Od stycznia do sierp­
nia: 445 pożarów (straty 4 663 mld 
zł), zaś w 1981 '" - tylko o 3 
pożary mniej. Główna przyczyna, 
to nadal nieostrożność dorosłych 
i wady urządze1i. elektrycznych. 
Najbardziej zagrożone są indywi­
dualne gospodarstwa rolne . 

Straż pożarna działa według 
tzw. kalendarza zagroże1i. pożaro­
wych „z życia wziętych" : wiosna -
wypaianie traw, latem płoną lasy, 
a w stodołach tony zboża i ma­
szyny; jesienią i zimą od piecyków 
palą się mieszkania, giną ludzie . 

- Czym t lumaczy Pan tę 
uiefrasobliwość? 

- Najgorzej, gdy wszyscy znają 
się na wszystkim, sąsiad elek­
tryk-amator naprawia bezpiecz­
niki, silnik, podłącza przewody 
elektryczne na zasadzie prowizorki. 
Oszczędny gospodarz, rezygnując 
z fachowca, płaci za to nieraz ca­
iym swoim dobytkiem. Instalacja 
eiekt ryczna sprzed trzydziestu lat 
nie wytrzymuje dziś pi-1.eci'ążenia 
t aką ilością maszyn i urządze1i.; 
jedno gniazdko nieraz d la całego 
gospodarstwa. Czasem przyczyną 
pożaru jest zwykłe rozta rgnienie, 
np. nie wyłączenie żelazka. Nie­
stety, za wszystko płaci się tak 
sanie . 

- Straż pożarna u ie tylko 
gasi . P1·ewencja to j edno z Wa­
szych najważniejszych zadaii. 
Pouczacie, ostl'Zegacic, apcln­
jccie, szkolicie. Czy nic odnosi 
Pan wrażenia, że na ocht·ouie 
przed pożarem najbardziej za ­
leży strażakom? 

- Nie zrezygnujemy z tej działal­
ności. Inaczej t rudno byioby sobie 
wyobrazić skutki. Jeżeli dzięki niej 
p;-zybę<lzie nam choćby 11iewicik.: 
p:·ocent p1-zezor11yd 1 obywateli -

warto . Nasza siuzua, co właśrul' 
czuwanie . 

- Co. zd a niem Pana, łaiw1e.i 
p rzemawia do ludzi: perswazja 
czy kara? 

- W tym roku pt-zeprowadzi­
liśmy 185 kontroli w zakładac!1 
pracy, 1 243 w gospodarstwach 
indywidualnych, 64 v: iasach (za­
bezpieczenie miejsc biwakowania, 
pasy pi-1.eciwpożarowe, przest1-ze­
ganie zakazów wst17pu~. ·\Vyn.ik!; 
272 rr.anciaty, 5.5 waiosków do n ad­
zoru budowiauego, 13 - cie zakładu 
energetycznego, i 8 - do p roktu·a­
Łury, 5 - do koiegium, 14 wysokich 
kar pieniężnych w setkach ty­
sięcy . Okazuje się, że uderzenie 
po kieszeni, to najskuteczniejszy 
środek zapobiegawczy. Kontrole­
rów nikt nie iubi, bez względu 
na ich miejsce pracy. Uwagi w 
rodzaju „chodzi taki i się czepia" 
lub bardziej dosadne komentar-ze 
będą zawsze. \\'ażne, żeby słoma 
zniknęła z podwórka, a zastawiona 
dotąd rnpieciarni gaśnica , wróciła 
na swoje wiaściwe miejsce. 

- Mandaty można ,.p l'z <o!­
t l'zymać". L udzie pia.czą, 
płacą, a gdy znikacie i t ak 
zrobią swoje. Jak zmusić do 
skutecznej przezorności? 

- Myśli:, że najlepszym sposo­
bem będzie uzależnienie wysokości 
odszkodowania od sposobu zabez­
pieczenia p1-zed pożarem. Może 
wtedy znikną prowizorki . 

- Niejeden pożar można by 
opanować samemu (np. pło­
nący telewizor c zy fi ranki) 
mając w domu pod ręką 
choćby gaśnicę. Ale gdzie ją 
zdobyć? 

- Jeszcze do uiedawna is to tnie, 
taki sp1-1.c:i był.nieosiągalny. Dzisiaj 
można już kupić indywidualnie 
gaśnicę halonową, proszkową czy 
śniegową. Są już i tacy p1-zezorni. 

- Zawód strażaka cieszy się 
niezmie nnie społecznym sza­
c unkie m. Czy m acie tego do­
wody? 

- Tak. Podczas akcji gaśniczych 
możemy liczyć 11a ludzką pomoc. 
Sat.ysfakcję daje nam także zwykłe 
„dziękuję" . Najlepszym dowodem 
uznania dla naszej służby byłoby 
jednak p1-zesti-1.eganie p 1-zepisów 
pożarowych z p1-zekonaniem. Nie 
rnLi się tego dla nas, lecz pi-1.cde 
wszystkim dla siebie. 

- DziQkujQ za rozwowę. 

czyli 
wyznania najpopularniejisz:yc,h ludzi 

ekranu i sceny 
• Rosiewicz:.Muszkl już nie mam. Ofiarowałem ją Gorbaczowowl Na 
W~eu to było. Sekretarz wtedy się bronil ale małżonka zachowała 
się bardziej dyplomatycznie. Podobno teraz wid~e sią Ralsą w tej 
muszce na coctailach w ambasadach". 

• Niemen: ,.Był okres. kiedy nazywano mnie kompletnym głupcem. 
dyletantem·. 
• Biec:tzyńska: . .otrzymt.Qę różne dziwne telefony z dziwnymi propo-
zycjami. Niedawoo jakiś dżentelmen oświadczył mi sią w liścia·. I i, • Ponadto: Janda. Sojka. Opania Damięcki. Bajor. 6em. Pszoniak i inn· ·i 

• 1 „ „Sekrety gwiazd" ~ 1_. 
ł :i1. juń w Ednkach, pocztach, sklepach. • ',~11 

~4' ~ ~~ 

ł '~l I'' Dochód z „Sekretów" wesprze finansowo .; 1 •:;I · t„..;•„ K takty" ,,,,,,„ p;o· p„ p " on . l,:.~l,:.~I 
• 0 H . Q •l. Q • Kupując .Sekrety gwiazd" pomagasz .1. 1•1.1'1. 
8 9:'l1 e:'ll e:'11 r. swemu tygodnikowi. .; 1 •:';1 r:';1 r:';1 
·~t.;u ~..:n ..:H..; „ !'!'l\.,,·1.,,.kujemvl „..;e~1..;U1..:U1..:•~1..: p:· p:· p:· p:· ar:· ; • .... ... ~ , • 1•:·1•:·1···1•:·1•:·1 • •'· .l .• 1 •• 1 •• 1 •• 1. • 1 • • 1 •• 1 n .1 • • 1. 

·„ZWIĄZKOWIEC" 
!PISMO POLONII W TORONTO) 
w nr. 58 zamieszcza rozmowę 

E.\~,Y Chwojko z senatorem Le­
cnem Koziołem. 

- Przybył Pan do Toronto 
prosto z Detroit ze Zjazdu 
Dyrektorów Polonii Amerykań­
skiej . O czym tam d yskuto­

wano? 
".Vynikla rri.1n ,;pra'-'IGi., 

!-:tóra bardzo m nie imeresuje, 
a mianowicie :ozniawialiśmy o 
tym , że wszystkie środowiska 
polonijne powinny wypracować 
nową formułę powiąza1i. z Pol­
ską. Podejrzewam , Że wspólna 
walka o niepodiegłość kraju, , 
wspólna niechęć cl.o komunizmu, 
były czymś , co spajało Polonię. 

Z chwiią, gdy komunizm prze­
staje istnieć, trzeba znaleźć inne 
formuły działania. 

Powiedziałem w Detroit 1 że 

największą ofiarą, j aką złożyła 
Polonia, była nie t yiko pomoc 
materialna, lecz wysiłek inte­
lektualny polityczny kiero­
wany na sprawy kraju, sprawy 
odzyskania niepodległości. I to 
przyniosło efekt. Teraz wysiłek 
ten powinien być skierowany na 
wzmocnienie pozycji politycznej 
Polonii w kraju osiedlenia. Jeśli 

Polonia będzie silniejsza, to i 
Polsce bardziej pomoże. Jeśli 

Polska stanie się w pełni demo­
kratyc;znym krajem, to pomoże 
to Polonii . Środowisko polo- · 
nij ne może być naprawdę po­
tęż11ą siłą politycz n ą. Niektóre 
narody: Żydzi, \\l łosi, Irland­
czycy - odgrywają wielką rolę 

w kraju ich osiedlenia (mam na 
myśli głównie Amerykę). I<ażdy 

polityk liczy si ę z nimi. 
To, co mówię, to t ylko moje 

przemyślenia. Ja nie chcę dora­
dzać. Polonia wie naj lepiej, jak 
postąpić. O tym też mówiliśmy 
w Detrnit i będziemy jeszcze 
mówić ua konferencji roboczej 
w Rzy mie, która me. się odbyć 
pot: kon iec października. 

- C zy Polska jedzie na tę 
Konferencję z ustalonym pro­
gramem? 

- Nie. Ceiowo nie opracowaii­
smy specjalnych projektów. Nic 
nic chcemy Harz ucać Polakom 
mieszkaj ącym za granicą. l\ I aa~ 
ndzicję, Ż :! wspólnie ułożymy 
program . Osobiście uważam , że 

wspólnie powinniśmy dążyć do 
budowania powiąza1i międzyna­
rodowych. 1Iarzy mi si ę fede­
racja, wspóln~· b;:i11k in fo rm a­
cj i, np. gospo<larczt..:j. Polacy 
rozproszeni po świecie powinni 
mieć ze sobą łatwiejszy kontakt . 
Cały WYs;' k nowinien być skie-

row <u1v IOW<; powiąza1't. 
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Ci, k t órzy przeżyli, 
nawet ciężko ranili, 
cieszyli się zę zwy­
cięstwa nad bolszewi-

. I ' . 

ka111i i z wolnośCii . · 
' ti 

~ ··:· 
~ "' 1 t ~·"l ~li -==·.·,I. l ,, ,„· 
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Ja, Bolesław I<rusze\yski, syn 
W iktora 'i' Julianny ' z Ghojnow­
~kićh , uródzorry w Je'd'ńacze­
M1ie _ 12 „rrią.ja 1896 roku, za­
mieszkały :w Grzymą.ł~ch ~o­
wogrodzkich wof lomży1iskie, 
szeregowy, oświadczam, co· na-
stępuje": - " " · 

15 maja 1'9HT ro.~l! _powofa~y 
zostałem do. lvojska, ją~o żoł­
nierz poborowy ~ do Pr.z.emir~·a. 
Byłem w 4 dywizji w 47 Puł.ku 
;.Piechoty. Ptzez kilka tygop11i 
'wraz z i nriymi zołh1'erzami sZk'o-

• " {-. h>W 
lił mnie p~:>r.„ I)ras'Ay,11,sJci. · !JO-

wódcą , brygady . \>.Ył płk Adam 
Jaroszewski, ·dow0dcą batalionu 
- mjr 'Kuś , a dowddeą kompa11ii 

śm~ .si'ę .s~y~~. ' N.at;rafillśiny na ~o byłp natarcie. Ziemia 
rl'tt!kę -(na:zwy nie pamiętam ) i poq · nogami, a czapki fr 
sifoYin nata.'rciem ' bolS'zewików z _głów. ~olszewicy walcz 
zosta~-isillfzni'u'1>zeni .przepłyną: -::i<:cie, my także nie ustę 
ją ,\rpła\v. P'O ; vyj# i·u '1 rzeki śmy. }fadszedł moment, że 
,na lącL~auwążyłe_m, .ż_e jest :i as op.:..•L~ z . ~ił i został p1ze 

- 'znacznie. ·mniej ,: Zost ali na drue pokb1:a:ny1 Czt;ść z nich d 
···rzeki'. ' Porio'Wńie ' chwydliśmy za się ci.o' niewoli, część pa 

Pfort i _ ~acz~ło się ' krzęlanie poiu walki, a reszta. wy 
w.' mokrych J,I\undurach„ Pa.JI).ię- się. '. Spośród naszych żoł 

,.tam , 'że dowodził nąrńi wówczas też dużo poległo, ale ci, 
·porucznihF~ldorf.. ny przeżyli i nawet byli 

:"
1

1

1 
.Mf„~r.o.<ł~e, po~qit,nej ' zatrzy-- cieszyli się zwycięstwem. 

maliśmy , się w . Barane}viczącli. Po przełamaniu oporu 
·Nasz pułko\~'nik, 1 Adam ·laro- :;zew.ików nasz pułk wyco 
'szewsl..-1 , 'dowodz ił · dwom a,. pul- Ciechano'wa i skierowano· 
Jaml t był naiywan'y bryga- W~rszawę do Krakowa. 
diere'm.. W ci;asie tego po~toju tąd na Lwów, gdzie gener - kpt. Męclel. , ·. wybrał się odkrytym samocho- dionny przełamywał opó 

W czerwcu (nie •·-pa.mięmn dem do Nieświeża. Chciał zo- skieg~ wojska. Gdy dot 
- da tyj ddwiezi·onc: ·nas P<>.ci:ąg'iem - bacz fe; 1 jak ~Yc~fuje się drugi pod Lwów; pierwsze stare 

na front , pod Zurawice~ · gd':tie · ~ulk, ~~fentua'.l11ie \vydać no\ve stąpiło na szosie pod mi 
toczyła się wojija z bolszewi- · ~rozkazy.' ;Gąy_· P.~~ej,ezdzj.ł przez Kozacy wycięli nam d 
kami . Brałęm udział w na_~ar- las~ ~amo,chód zos,.tał osirzęlany ciu Żóhuerzy. Rozpoczęł 
ciu . Na pomoc przybyła nam przez bandę ' bolszewiąą. Pul- walka, zakończona klęską 
Dywizja Pozna1iska, dowodz.ili kownik i jego 10bsłiiga zos łtal i ków. Generał Budionny 
nią gen. Muśnicki i ge~ .- Hall-er. zabici '. Z1\iilezione 'ciało płk. Ja- ranny. Zabito też sporo 
Zwiększyło_ ,to siły p,o naszej . ros·z~wsklegp po.chow~liśmy w kow i dużo koni . Reszta z 
stronie. Zdobyliśwy Zurawice. . ·Barario~v.icża~h i j ego pro~hy są się wycofywać. Goniliśmy 
Następnie doszliśmy do Drocho- tam do d.ziś . Praiwdol"odob11ie w do dwóch rzek, nazywał 
wicza i do rzeki Z bru~~"· _Bra,:.,. Dąranowiczach jęsi pomną I?Uł- Zgniła Lipa i Złota Lipa, 
łem udział · w natarcfo, w \ vy: ~ -o~nik~~ aJlon sam pośmiertnie miejsca - Pi1iskie Błota. 
niku którego zdobylis'1~1y--Smile· ~r.:- zest~nuań.ó\vafly gen·era:łenr. k 
tlę D ubno i RoWJJO:'° • -- ~ . .;-„<:. - . ~~ ' . ·, „ Tym pościgiem za 0 

' · · · - - Z D~ano,vJcz ,, ~~_s~ylfSnii . e!'.o śmy wojnę, bolszewicy nie 
S:tJakl~ni , bojowym clesżtiśmy Cz_Yzew.a:; do Si.~dlefr. az'; ~o wiali już ataków. Nastał 

;.. tlo..Sławuty. Tam. d-0 t a-r.ł do uas ,..... Wisły J>rzęi'l W1slę · {>rzewte7 i..spokój . 
. "gen .. Pe tlu ra. On także walczył ziono uas mótorowymLło.dmni! Zostaliśmy odwiezie 
~.~ . bolszewikami i przedarł się do Góry Kahvarii i dó ;. War- · Wilna. Po odpoczynku 

ze swoją armią na front„- Do- sza wy'."° Z Wars zawy ruszyiiś~y · szerowaliśmy z Wilna do 
• ·wódz two odes łał o go w głą(>-· ~ na piechotę do Jabłonnej, 'Pfo1i- ciechowic. W Wojciechoi 
~·.Polski-.,„ _ :- . : ~ ska" t d9 _Ci]!i;han,owa,,;Te c~a$JY spędziliśmy zimę. 

,..
1 

. . b 
1
. ~ Ltpainiętniły mi si<t najbardziej. ' 10 kwietnia ·1921 roku 

1, y zas__ po11ow111e ,ra 1SJ11y . n .... !"~ i . . t d .1 . 1- · · „ do rezer , · ~ . . - · •·· _ , _, ,- ..1;..rzP~'>ta1eqLJJ,1,Z w e y my.s ee o e~n przemes1ony ;uóz1at w- n-atafe1t1 , ·ty-rn f.a.ze1-1-1 • ,, S".1 .:.Jt cT~ ":"t" „, 11 • ·' « ~r· . -k B r- - . - c: · ·a1 ·· .,„ powi;oc1e 1 o--uqm,u. T 1 1 ł no•a 1ia n 111s ·;· 01szewttj• stawi r ~ - '-'"- ·· · „ · · " .!:! . • 1' y e zac wwa a 1 ~ 
n;am wielki opór. Du:bo 11-oJ;· '.:J~.Pa1iręp111I, - ż't?~ przed „~ n~far- Proszę wybaczyć ~nie 
skich żołnierzy poległo _i było~ cle1u.l)olsże\vików fi a Clatf1 ą.n,ów alne pomyłki, gdy~ m 
ra;lnyd1. Mi1isk 'zclob);li~1~1Y: · ---do inarsz-~łka Pilsudskfegó· ~_gen. 95 lat. Jednocześnie za 
- Następnie rusi)~liśmy na ~L\·i: '.) :" S iłs~r§Js·i~gg 1;fł.rzyiec;haJ\:: gę"nera- d am , że opisane zdar~: 

jów. Dolsz:ewicy toczyli -z:„naori<on ;to.w.ie:.> Gen_. dial:l:eD.~i: j~iś·{i!a'.q- pt•awdźi we. Niestety n . 
. . zacięt?. \va~ki. JcCJ~.ak i1ie~uS"~ - ~(fś.k) -~tr.ela.1 :1(:pamię.t.<ftn-lty}~o., ich .~ciow~dn~ć .. W c~~~ 

powalismy 1 dotarhsmy (Io D~1M~-·!„:' -ł-ę;,b_y~. z,a~.tępcą Focha); udz~el~li p.aCJl s?w1eck1.eJ _ 19~9 ~o 
pru . W .,~ycJ1 ~valJa~l1- : poJ.~:.,, B1fs!~~JJ.- Wsz-y_scy wspolme z1ło mi wyw1ez1en1e. 

T·g~~-- ~akże wi7l.~ P„Ws}ic~1.„,ź~ł~. _n~n-g,;al! s~'( n.~d t~kty_ką„nat~r- szk?wa lub na Syben~1 , · in~erz}'\ Zatrzytn:ali'śh1y~ę~'ń".ld w1...<;ra:.x Nti.tl- tym';- gdzie, Jafae siły stk1e dokumanty zost Y 
!i D11&p~r:tn. Była to bard,zo '~ż.~m ~le.ro)vać. ·-~ '· ·~ ·zmszczone. 

. "' 

,., ' f H .>. ~- .,. Kl 1·· ·i~·· V'91 T:'tk'.'.'. ~--~ ~c;>k~'.!}~~ . Nfe · nrie~rs.~1tr ~~)'~ / _ )~~" ~ -pamięta.;~1 dokładnej 
Hprze~ost;ać '~ę!; ~1 a drti&'ą ~łtoi~,J .iłfity,9-iedy bolszewicy nderzyli 
, ~.Zwię,kszyłr§irt -sił bqlsze\vicki.e.~ • n:a: ~:~a.qra11ó\v. - Stanęliśmy w 

· baczQli.-n-a.s..a:faRó.\IY.ac:.;::-a::rttwet:. - je.-gó:.obt.onie...Z...biaiego .dnia..zro­
zachodzić okr~żnie . Wycofali- biła się c1em11a noc. Ogromne 

~. KONTAłOY 

Na zdJ·ęciu· Dolesla• 
• ' I szewski po powrocie 

Ilcp1·. Gabo1· LoriuczY· 
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rnokracji jest 

wsze brak 

szystkich i do 
I 

Z dr. Henrykiem Perkowskin , 
µ rzewodniczącym Sejmiku Wo­
jewódzkiego, radnym Łomży 
- rozmawia Joanna Gospodar­
czyk. 

JOANNA GOSPODAR­
C ZYK: - Jest Pan lcka­
r zc111, radny111, przewodni­
czącym sejmiku. Ja)c Pan 
to godzi? 

HENRYK PERKOW-
SKI: - Praca zawodowa jest 
d la mnie natia! najważniejsza. 
Działalność społeczną traktuję 
jako hobby. Wybór na stanowi­
sko przewodn iczącego sej miku 
był przypad kiem. Zdaję sobie 
sprawę, że wiele osób uważa 
mnie za karierowicza. Jednak 
trudno było odmówić rad nym 
i zrezygnować z ich propozycji, 
jeśli t.o dopiero początek zmian 
w naszym krajt1. 

Sesje zabierają uam 
wiele czasu. Czy nic drażni 
Pana przegadanie i nicpo­
trzc bnc spory radnych? 

Nie ma my wykształco­
nej gm py działaczy samorządo­
wych . Posiedzenia przedłużają 
się, bo radni nie znają tech­
ni ki pracy w dużym zespole, 
brak im dyscypliny wewnętrz­
nej . Działacze powinni być rze­
telnie przygotowani do obrad, 
poznać wcześniej omawiane za­
ga.dnieni e. W codzienn ej pracy 
przeszkadza rów11ież nieznajo­
mość prawa, ale to bolączka ca­
ł ego społecze1istwa. Niedawno 
gazety doniosły, Że sejmik wy­
brał wojewodę, a przecież mie­
liśmy tylko prawo opiniowania 
kandydatur. 

Burzliwe uarady ujawmaJą 
drażliwość radnych na zło, ko­
rupcję. Nie jest źle , Że chcą 
decydować nawet w najdrob­
niejszych sprawach . Przewrażli­
wienie radnych daje gwarancję , 
że większość nieprawidłowości 
w Życiu miasta będzie dostrze­
żon a. Jest jeszcze j eti na choroba 
początków demokracj i: brak za­
ufania do .wszystkich i wszyst­
kiego. 1\1 u simy przez ten etap 
przejść. 

- Podczas dyskusji rad­
nych ujawniają się ostre 
różnice po li tyczne. 

- Pon ieważ nie ma partii 
polit.ycznycli , spory przenoszą 
sic; do samorządu. Dla rozwoju 

„ 

Jestem 
entuzjastą ... 

de111okracji potrzebne jest. ::;;i;y i•­
kie wykształcenie się różnyci: 
ugrupowań politycznych. Mam 
nadzieję, Że w przyszłych wy­
borach wygrana partii oznaczać 
będzie wygraną programu, a nie 
osób czy szyldów, w tegorocznej 
kam panii wyborczej do samo­
rząd u terytorialnego nie było 
,\ry raźnej walki programów. Na 
przykład w Łomży liczyły się 
d wie listy: Komite tu Obywa­
telskiego i Stowarzyszenia „Po­
kój i Dobro" . Oba ugrupowa­
nia skupiły ludzi zarówno o 
orientacjach pra~vicowych jak i 
lewicowych. 

W czerwcu powstał 
Sejmik Wojewódzki. Czy 
można go porównać z 
dawną Wojewódzką Radą 
Narodową? 

- Nie, jest to ciało po raz 
pierwszy funkcjonujące w po­
wojennej rzeczywistości. WRN 
miała funkcje uchwałodawcze, 
sejmik ma opiniodawcze. Za­
dania sejmiku zapisane są w 
ustawie o samorządzie. Pra k­
tyka pokaże, w jakim kierunku 
rozwinie się jego d ział alność. 

- Jakie korzyści z ist­
nienia sejmiku będzie mia ł 
zwykły mieszkaniec woje­
wództwa? 

- Sejmik powoł a kolegium 
odwoławcze, złożone z fachow­
ców różnych dziedzin . Jeśli 
obywatel będzie chci ał odwo­
łać się od niekorzystnych dla 
siebie decyzji gminy, t rafi do 
kolegi um. Trzyosobowe zespoły 
profesjo1\alistów będą rozpatry­
wały decyzje rad, wójta czy 
burmistrza. Jeśli kolegium po­
prze s tanowisko gminy,. ko­
lej ną instancją odwoławczą bę­
dzie naczelny Sąd Administra­
cyjny. Natomiast odwołania od 
zarządze1i urzędów rejonowych 
trzeba kierować do Urzędu Wo­
jewódzkiego. 

- Czy sejmik może wpły­
wać na decyzje wojewody? 

- Możemy tylko wyrażać opi­
nie we wszystkich istotnych 
sprawach województwa. Przy­
sł ugu~ nam prawo wniosko­
wania o uchylenie zarządze1i 
wojewody, naruszających inte­
resy lokalne. Dotychczas sejmik 
opiuiował kandydatury na woje­
wodę , którego wybrał' i zatrud­
niał premier. Będziemy wypo-

wiadaf ,~wo.i e ·1 darlic '-' kant1yt1;~­
! ach na stanowisko kierowników 
urzędów rejonowych. 

Dwa razy w roku sejmik bę­
dzie opiniował pracę wojewody 
i ad ministracji rządowej w wo­
jewództwie. 

- Czy sejmik stanie się 
kontrolerem rad gminnych? 

- Nie, będziemy tylko sta­
rali się pomóc w rozwiązywaniu 
sporów między gminami, do­
tyczących np. wspólnego mie­
nia. Naszym zadaniem jest czu­
wanie nad zasadnością sprze­
daży przez gminę mienia ko­
m un alnego o szczególnej war­
tości , rn.in . zabytków, obiektów 
przyrody chronionej. Sejmik na 
prawo nie zgodzić się ma takie 
t ransakcje. 

Kilka ·t ygodni temu 
w Poznaniu odbył się 
zjazd przewodniczących sej­
m ików woje wódzkich. Czy 
powstała nowa struktura 
samorządowa? 

- Na razie są próby stwo­
rzenia nieformalnego krajowego 
sej miku . Ponieważ obecnie ruch 
samorządowy ko1iczy się na 
szczeblu · wojewódzkim, samo­
rządy nie są równym partnerem 
do rozmów z ad min istracją rzą­
dową. Utworzenie sejmiku kra­
jowego umożliwiłoby uczestnic­
t wo działaczy w przygotowaniu 
nowej kon stytucji . 
Chcielibyśmy, aby z cza­

sem sejmik krajowy przekształ­
cił się w drugą izbę parla­
mentarną. 13yłby to na turalny 
rozwój demokracji samorządo­
wej: od radnego w gminie, 
po Sej m. Podczas pozna11-
skich obrad dwukrotnie wy­
stępowałem z poparciem idei 
utworzen ia sejmiku krajowego. 
Za jego powstaniem przema­
wiają również korzyści prak­
tyczne, płynące z wymiany do­
świadcze1i między działaczami. 
Każde województwo próbuje w 
różny sposób rozwi ązać swoje 
problemy, więc pomysłów jest 
du żo. 

- W jakim nastroju k01i­
czy pau kolejny tydzie1i 
pracy? · 

- Jestem w dalszym ciągu en­
tuzjastą reformy samorządowej . 

- DziQkuję za rozmowę. 
Na zdj~ciu: di· H e m ·yk Pe1·­

kowski. Fot.; Gab01· Loriuczy . 
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Ona: Wiesia, panna, lat dwa­
dzieścia. 

On: Paweł, kawaler, lat dwa­
dzieścia. 

Czas: niedzielny wieczór, sier­
pień 1990. 

Miejsce: mała miejscowość w 
woj. łomżyńskim . 

*** 
Właściwie się nie znali . Cza-

sem mówili sobie „cześć" jak to 
rówieśnicy z sąsiednich wsi . 

Paweł: najstarszy z wielo­
dzietnej rodziny nie sprawiał 
żadnych kłopotów . Spokojny, 
uczył się przeciętnie. 

Wiesia: grzeczna, uczynna 
i pracowita. Po ukończeniu 
szkoły średniej zaczęła praco­
wać w pobliskim miasteczku. 

*** 
Paweł poszedł do wojska. 

:Miał już swoją dziewczynę. 

Z trudem przystosO\~ywał się 
do odmiennyc11 warunków. Nie 
mógł ścierpieć rygoru i woj­
skowego drylu. Nie czekał na 
przepustki - uciekał do domu. 
Jl.latka twierdzi, że odwiedzał 
dziewczynę. Po kilku dezer:cjach 
został skazany na karę więzie­
nia. Wyszedł przed terminem 
za dobre sprawowanje. 

*** W piątek wieczorem wró-
ci ł do domu. Matka niewiele 
się nim nacieszyła. Następnego 
dnia p~jecl~ał do swojej sy;n­
patii. Spotkanie było burzliwe. 
Dziewczyna zerwała z nim zna­
jomość. Nie chciała widywać się 
z człowiekiem, który siedział w 
więzieniu. 

*** 
Jak co tydzie1i młodzi z oko-

licznych wsi, spotkali się na 
zabawie w remizie OSP. Wie­
sia przyszła na dyskotekę w 
towarzystwie koleżanek. Poja­
wił się również Paweł. Chło­

pak jej się spodobał. Długo ze 
sobą ta1iczyli. Nikt nie zauważył 
ich zniknięcia z zabawy. Wie­
sia twierdzi, że chciała wrócić 
sama. Paweł, że zgodziła się 

na wieczorny spacer. W każdym 
razie szli razem. Nie bała się go; 
zresztą nie był .zbytnio pija11y. 
Grzeczny, spokojny. 

\V ystraszyła się dopiero 
wtedy, gdy nie pozwol ił jej 
odejść. „Nigdzie nie pójdziesz" . 
Schwycił ją mocno za ramię. 

Broniła się i wzyw_ała pomocy. 
Nikt tego nie usłyszał. Pod 
groźbą poszła z nim dalej. Nie 
było romantycznych rozmów i 
czułości. Gdy tylko wyszli ze 
wsi, Paweł zaciągnął ją na łąkę. 
Prosi ła, by ją zostawił, pozwo­
lił wrócić do domu. Zmie11 ił 

Schwycił ją mocno za ramię. Nie 

było romanty_cznych rozmów. Ude­

rzył. Jeden cios, drugi. Powalił ... 

się na twarzy, uderzył _ . 
. d . p J c10s, rugi... owal ił z . gw 

A potem zostawił na łą 
zując milczenie. Płacz ce, n 

. k ąc, 
maczona, za rwawiona do 
do domu. To był J·eJ· . • P1e1 
męzczyzna. 

· Chciała ukryć swói 
J Ws 

u pokorzeni'e przed do 
k . R d . . ino 

ami. o z1ce Jednak do 
się prawdy. Rano pojecha; 
na pogotowie. Lekarz stwie 
wyjątkową brutalność prze 
czego czynu. 

* * * 
Paweł został aresztowan 

swoje usprawiedliwienie po 
wódk,ę. Pił: niewiele pani 
Tyle tylko, Że Wiesia 
dziła się na przechadzkę 
„liryczne" zakończenie zab 
A potem, Że ją odprowadz 
domu. 

Za zbrodnię - gwałt ze s 
gólnym okrucieństwem -
łowi grozi kara co uaj 
trzech lat pozbawienia w 
ści. 

**i; 
Letnie noce, alkohol, 

towarzystwo zachęcają do 
twych kontaktów. Dziewc 
lekkomyślnie godzą się .na 
chanie muzyki" w pustych 
szkan i ach, na samotne wy 
za miasto. Nie zawsze syt 
potem bywa tak klarowna, 
wyżej opisana. Nieraz tr 
rozstrzygnąć wręcz - gwałt 

milcząca aprobata? 

W tym samym tygo 
sierpnia br„ w którym W 
przeżyła swój dramat, zgłos 
dwa następne zgwałcenia. 

W jednym-z nich młoda 
po wypiciu alkoholu zna 
się w łóżku ... Potem dziewc 
oskarżyła chłopca: - On 
zgwałcił. 

Prokurato r z Prokur 
Rejonowej w Wysokiem 1 
wieckiem nie jest jednak pr 
nany, iż tutaj także popeł 
przestępstwo. Takich przy 
ków jest więcej. 
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c ' " • • iabezpieczema obJClł-

b l
idlowych, obserwo-a • • • t park1J?g.1 mes rze-

oraz nueJsca zagro-
ozbo1ami w rejonie lo-
r " • l N' astrononucznyc i. ie 
g'JiślllY żadnych prze-

1 I'. d ' ł ·tw· Dra 1smy. u z1a w 
'•u za skradz1ony1n sa­
·~dem marki }ada . nr 
oTC 4186, dojeżdżaj~~ 
\fonick" . Tam zgubili 
. ionY wóz. . 
·e<1zielne popołudnie nie 
~yło już tak syo~oj ne, 
iwlaszcza dla policjantów 
ią<l'ta, Grajewa oraz szefa 

wskiej prokuratury. Około 

j
. zostali zawiadomieni, że 

. d t . l ojąceJ o czwar eJ nac, 
nad Biebrzą taksówce, 

1Wloki mężczyzny. Przyjazd 
nei ła'tly nad rzekę za­
,0,~ał przypadkowo jeden 
asowiczów z pobliskiego 
·a wypoczynkowego. Je­
wolno ; przypuszczał, że lo 
. Usłyszał mocny plusk; 
ie zarzuci li sieci. Wyj­

;knem, ale nie zauważył 
o. Wrócił do łóżka. 
wiłę później na ry.by szedł 
;law Lema1iski z Goni ą­
Zauważył stojącą nad sa-
brzegiem rzeki ładę z 

lą szybą. Przez uchylone 
, tylne drzwi samochodu 
wały męskie nogi. Przy­
mu na myśl naturalne wy­
czenie: jakiś facet śpi w 
hodzie, może zmęczony 

Inią libacją? 
z dziesięć godzin, stojąca 

tboczu łada nie zwrócił a 
·i uwagi. Dopiero St.a ni­
kma1\sk i, wracając z ryb, 
ił spot.kan ego znajomego, 
em zobaczyli , czy człowic­
! taksówki nie należałoby 

zna '. To co ujrzeli , przer~.­
.ch. Na tylnym siedzeni u 
kilkunastoletni cla ł opicc . 
art wy. 

zie we 
On 

o kur 
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L \vka została ostrzelana: 
.nej części karoserii wid­
dwa otwory, a na podlo­
t! wycieraczkami policja 

azla dwa pociski. l\tóryś 
nałów okazał się śmier­
trafił chłopaka w samo 
przeszył cialo na wylot, 
ząc koło łopatki. 

Go niądzu nikt nic slysza! 
1
'w. Nikt też nie zna.I za­
;nego młodziei1ca. Łada o 
iacji IlTC 4186, co !a.two 

należała do białostoc­
l~ksów karz a , J crzego So-
1hego. J( toś z białostoc­
policjantów przy pom11 ial 
k.omunikat o skradzio11cj 
1 nocy taksówce. Nikt 
t nie słyszał, by do j ej 
cy i pasażerów strzelat10. 
czas gdy jed ni eksperci 
wali się oględ zinam i sa­
odu, ciało zmarłego przc­
no do Zakładu t-.fody­
Sąclowej. W tym czasie 
antyterrorystyczna przez 
godziny przeczesywała 
zne zarośla w poszuki­
czegoś, -co prawdopodob­
lalo wrzucone do wody. 
•r~luczano nawet ewen-

1 znalezienia drugiego 

11Vyobraźnia podsuwała 
ub bardziej fantastyczne 
1Vydarze1i. 

N aj bardziej jednak zaskaku- ' 
jąca, nawet dla policjan-

. tów, okazała się prawda. 
Ukradzioną taksówkę ostrze­

lał ścigający ją białostocki poli­
cjant, mł. chor. Paweł G. 

Nie wspomniał o tym ani dy­
żurnemu w swoim J(omisaria­
cie, ani w służbowej notatce. 
A raport do szefa RUSW, 
opisujący okoliczności użycia 
służbowej broni, sporządził do­
piero podczas popołudniowego 
dyżuru. Prawdopodobnie wów­
czas, gdy do białostockiej policji 

· do tarła informacja o „trupie w 
taksówce" . 

Gdy Paweł G. z kierowcą 
znaleźli się na skrzyżowaniu ul. 
Przędzalnianej z Szosą Ełcką, 
zobaczyli nadjeżdżający w ich 
kierunku czerwony samochód z 
bagażnikiem. Ladę lub fiata. 
Paweł G„ stojąc przy służbo­
wym polonezie (bez policyjnych 
oznakowań), dał znak czerwo­
nym światłem latarki. Zatrzy­
mali się . Kiedy jednak zbliżył 
się - na widok policyjnego mun­
duru - łada ostro ruszyła. Paweł 
G. za nią . O swojej decyzji nie 
mógł powiadomić dyżurnego w 
komisariacie: radiostacja w ich 
wozie była niesprawna. W do-

Pierwszy magazynek, sześć pocisków, wys_trzelił 

w górę . Zmienił magazynek. Teraz celował w tył 

samochod1t. Odniósł wrażenie, Że czwarty strzał 

trafił .. . 

• • 
·SMIERTELNY-POSCIG 

Jeszcze tego samego dnia 
prokurator Sławomir Luks z 
Prokuratury Rejonowej w Bia­
łymstoku przesłuchał Pawła, a 
także jeżdżącego z nim tam­
tej nocy kierowcę, Stanisława 
D. Ich zeznania były zgodne. 
Po raz pierwszy odbywali ra­
zem nocny patrol. 21-letni Sta­
nisław D. dopiero od pięciu 
tygod ni pracował w policji. Nie 
znał jeszcze zbyt dobrze ulic 
patrolowanego rejonu. Zresztą 
miał tylko wykonywać polece­
nia młodszego chorążego. 26-
-letni Paweł G. (z wykształcenia 
mon ter maszyn i urządze1i elek­
trycznych) , był dzielnicowym z 
n ied u Żym doświadczeniem. 

Około trzeciej w nocy usły­
~zeli komunikat o porwanym 
samochodzie. Sąsiad taksówka­
rza widział, jak ł ada odjeż­
dżała z parkingu, uprowadzona 
przez jakichś młodych ludzi. 
Wszczął alarm. W komisaria­
cie dyżurował akurat znajomy 
policjant, mieszkaniec tej samej 
ulicy. Zareagował natychmiast. 
Bez zbędnych formalności po­
dał komunikat radiowy i dane 
skradzionego samochodu. 

datku tzw. „nasobna", o zasięgu 
S km - zawodn a. 

Kierowca łady jechał z pręd­
kością 120 do 140 km/godz. 
A gdy pędzący za nim lewą 
stroną jezdni polonez, próbował 
się,z nim zrównać, zajeżdżał mu 
dr~ę. Nie reagmvał na dawane 
pr*z Stanisława D. sygnały 
świetlne i dźwiękowe . 

15 km przed Mo11kami za­
częli zostawać nieco w tyle. 
Siedmioletni polonez nie wy­
trzymywał tempa. Radiostacja 
samochodowa nadal nie dzia­
łała. A „naśobna" nie miała 
kanału , na którym pracował 
RUSW Mo1iki. 

M 
ł. chor. Paweł G. zdecydo­
wał się użyć broni . Pierw­
szy magazynek, sześć po­

cisków, wystrzelił w górę. Pę­
dzili za ładą. Paweł G. zmie­
nił magazynek. Postanowił ce­
lować. Wychylił się przez okno. 
Trzy kolejno wystrzelone poci­
ski zrykoszetowały obok lady. 
Głowy siedzących z tyłu znik­
nęły. Widocznie przestraszyli 
się i schowali za oparciem. 
Jechali jednak nadal ok. 130 
km/godz. Paweł G. znów się 

wychylił: celował teraz w tył 
samochodu. Odniósł wrażenie, 
że czwarty strzał trafił w .ka­
roserię koło tablicy rejestracyj­
nej . Za piątym razem mierzył 
w prawe koło. Strzelił znowu. 
Posypała się boczna szyba, a 
tylna zmatowiała. Dojeżdżali do 
pierwszych zabudowań Moniek. 
Ostatni nabój postanowił za­
d10wać. „N a wypadek jakiejś 
ewentualności w razie zatrzy­
mania samochodu" - tak to 
określił. 

Przejazd kolejowy w Moń­
kach był zamknięty. Nie za­
trzymało to łady. Jej kierowca 
skręcił natychmiast w boczną, 
utwardzoną drogę o wyboistej 
nawierzchni. Zwolnił do około 
100 km/godz . Policyjny polonez 
sunął wolniej: kierowca niewiele 
widział w t umanach wznoszo­
nego przez uciekających kurzu. 
Po 300 metrach dojechali do 
asfaltu . Ale na ulicach Moniek 
znaleźli po ładzie jedynie trochę 
stłuczonego szkła. 

Sprawdzili stan swojego 
wozu, pokręcili się po mieście i 
wrócili do Białegostoku. 

Nie zaalarmowali dyżurnego 
policjanta w Mońkach, ani po­
sterunków policyjnych położo­
nych przy ełckiej trasie. Nie 
spowodowali blokady dróg. Pa­
weł G. skontaktował się jedynie 
z dyżurnym oficerem w swoim 
Komisariacie. Ten zdziwił się, Że 
telefonują z Moniek zamiast pa­
trolować ulice w piątym rejonie 
Białegostoku. Paweł G. wyja­
śnił , że gonili skradzioną ładę, 
ale im uciekła. Dyżurny kazał 
natychmiast wracać. Młodszy 
chorąży jednak nie wypełnił 
tego polecenia. W Komisaria­
łie bowiem pojawił się tylko 
kierowca. Paweł G. natomiast 
dopiero za pół godziny, około 
piątej. Co robił w tym czasie? 
Nie wiadomo. 

C 
zy pościg i następujące 
po nim wydarzenia miały 
t aki właśnie przebieg, jak 

przedstawił j e Paweł G.? Istotne 
byłyby zeznania świadków -
uciekających ładą złodziei . Po­
licji nie udało się ich ustalić 
(przy najmniej w ciągu trzech 
tygodni po zajściu). Nieznana 
pozostaje nawet tożsamość za­
strzelonego chłopca. Miał praw­
dopodobnie 14-16 lat, 170 cm 
wzrostu, szczupłe ciało i po­
ciągłą t warz. Oczy niebieskie, 
ciemnoblond , falujące włosy. 
Nikt go nie poszukuje, mimo 
Że opublikowano j ego wizerunek 
w prasie i telewizji. 

Prokuratura Rejonowa 
w Ilialymstoku postawiła 
Pawła G. w stan oskarże­
nia. Zarz;uca nlu nieprze­
pisowe użycie broni palnej 
oraz nieumyślne spowodo­
wanie śmierci. Decyzja pro­
kuratorska, której w świetle 
prawa i znanych faktów nic 
można odmówić zasadności, 
w:tlmdzi la .oburzenie bia­
łostockiego spolecze1łst~a. 
Zaważy l na tym także brak 
rzetelnej informacji o wy­
pa,dku. 

1 sierpnia - prokurator 
zmienił decyzjQ o tymcza­
sowym aresztowaniu, przyj-
mując poręczenie spo-
łeczne przewodniczącego 
NSZZ Funkcjonariuszy Wo­
jewódzkiego Urzędu Policji 
w Ilialymstoku. 
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CO Z POLSKĄ? 
POSEL WITOLD LE­

ŚNIEWSKI (PSL): - Jest 
prowadzona gra. Boję się jak da­
lece potoczą się konfrontacyjne 
rozgrywki między Centrum a 
ROAD. Intelektualiści u wła­
dzy, skupieni przy Mazowieckim 
mają prasę, radio, telewizję, do­
stęp do rezerw dolarowych. W 
j aki sposób przeważy tę szalę 
obóz Wałęsy? Może być niebez­
piecznie. Skończyły się wakacje, 
ludzie wrócili do rzeczywistości. 

K rajowi grozi niebezpieczny 
/ chaos polityczny. Nie wiadomo 

bowiem kto za kim stoi. Dzi­
·siejszy parlament jest względnie 
czytelny. Nowy układ może być 
zlepkiem różnych sil i niezbyt 
klarownych idei. Kompletny de­
montaż polityczny. A osłupiałe 
społecze11stwo nie będzie miało 
alternatywy. 

Kościół? Myślę, że zostanie 
neutralny. 

Jes t jeszcze jedna kwestia: 
Jaruzelski i jego wizyta w Sta­
nach. Co się za tym kryje? 

Reasumując: musi się zmienić 
rząd i prezydent. Prezydentem 
widzę Tadeusza Mazowieckiego. 
Zasłużył na to. Ale czy zosta­
nie wybrany w powszechnych 
wyborach? ... 

POSEŁ RYSZARD KRA­
SZEWSKI (OKP): - Wierzę, 
że jesteśmy na dobrej drodze 
i tzw. plan Balcerowicza się 
powiedzie. Oznacza tom.in. , że 
nie będzie odwrot u od demokra­
tycznego ładu w naszym kraju , 
od gospodarki wolnorynkowej , 
od prywatyzacji. 

J\l[ yślę, że w najbli ższych mie­
siącach nie powi nno się zda­
rzyć nic, co by naruszyło spokój 
społeczny. Nie wykluczam drob­
nych strajków, czy inny.eh form · 
protestu wywołanych trudno­
ściami w gospodarce. Wydaje 
mi s ię jed11ak, Że społecze1istwo 
zrozumiało, iż zapoczątkowan e 
zmia ny są konieczne. 

dok01icz. ze str. 1 

Ryszard Piątek sam utrzy­
mywał czteroosobową rodzinę. 
Ma śred nie wykształcenie, za 
sobą 19 lat pracy z nienaganną 
opinią. Od l lutego br. jest 
bezrobotnym. Ostatnio był kie­
rownikiem sekcji przewozu w 
Woj~wó.dzkim Zakładzie Trans­
porti.i Mleczarskiego w Łomży. 
Zarabiał prawie 760 tys. Zakład 
zlikwidowano. Nie była to na­
gła decyzja. Pracownicy zdążyl i 

si~ do niej psychicznie przy:. 
gotować. Stopniowo zwalniano 
ludzi, a na końcu zl ikwidowano 
transport. 

·- Transport nie jest t eraz 
nikomu potrzebny - mówi R. 
Piątek - każdy zakład woli 
wynająć samochód i zapłacić 
n i ż zatrudniać pracownika. A 
zresztą co tu teraz wozić, jak 
przemysł się nie rozwija, tylko 
sam led wie zipie. 

Ryszard Piątek zarejestrował 
się w Rejonowym Biurze Pracy 
w Lomży. Przyznano mu zasi­
łek za pierwsze t rzy miesiące 
w wysokości 437 tys . Nie cze­
kał na oferty. Sam pukał do 
wielu drzwi. Szukał pracy w 
Urzędzie Wojewódzkim , z Izbie 
Skarbowej w LZPil „Bawełna" , 
w PPS-ie. Rozpytywał znajo­
mych, śledził oferty w Rejono­
wym Ili urze Pracy. I do tej pory 
nic nie znalazł. W cale nie szuka 
pracy na kierowniczym stołku , 
przyjąłby każdą. Otrzymuje j uż 
tylko 380 tys . zasiłku. 

Dla żony, nauczycielki, też nie 
i-n a żadnej szansy zatrudnienia 
na terenie miasta. Ze względu 
na st an zd rowia nie może ona ni­
gdzie dojeżdżać. Zarejestrowała 
się więc również jako bezro­
botna. Jej zasiłek wynosi tylko 
120 txs. 

- Zyjemy bardzo skromnie, 
coraz skromniej - mówi Bar­
bara Piątek. N aj pierw było t ro­
chę pieniędzy z odprawy męża i 
jakoś się kleiło . Teraz wszystko 
ciągle liczę. Mieszkanie kosztuje 
miesi ęcznie 86 tys ., gaz 35 tys., 
opłata za telewizor 9 tys. , PZU 
5 tys ., energia elektryczna 8 tys. 
Ra~em ponad 140 tys. Dziś za 

· lekarstwo dla córki l cho ruje na 
oczy) zapłaciłam 80 tys . I< u­
pujemy tylko najpotrzebniejsze 
rzeczy. Nie wydajemy pieniędzy 
na kawę czy alkohol. 

Jest coraz .t rudniej. Szarpią 
się, szukają. Zaclne z nich nie 
przypuszczało, że taki stan pó­
trwa dłużej. Sądziliśmy, Że jest 
to sytuacja f)rzejściowa, że skoro 
coś potrafię, to wkrótce zn ajdę 
pracę. Cała rodzi na chciała 
zbierać jagody i sprzedawać . 
Niestety, nie obrodziły. Zaczęły 
się grzyby. Ale gdzie ich szu­
kać, j jik grzybiarzy więcej od 
grzybów. Pani Barbara próbuje 
dogadać się z bi ałostocką „Ce­
pelią" i robić dla niej bieżniki i 
serwetki. Za bieżnik z własnego 
materiału „Cepelia" płaci 35 
tys . Czy będzie si ę to opłacać"? 
Nie mają żadnej możliwości do­
robienia. Ggran iczają wydatki , 
starają się nie pożyczać. je­
szcze nie proszą o dodatkowe 
zapomogi . Stają się tylko coraz 
bardziej nerwowi . 

* Pani Maria (imię zmienione, 
godność za.strzeżon a do wiado­
mości red a kcji) j es t magis trem 
farmacji. W zawodzie przepra­
cowała 22 la t a. Urodziła piąte 
dziecko i przebywała na urlo­
pie wychowawczym . Apteka, w 
której by ła zas tępcą kie row-

KONTAKT'f 

CiJ którzy mają za sobą . kil 

i nienaganną opinię, z upa ·rn 

ra}ą swoje bezrobotne zasilk 

( 

I 

-:z 
w 
N 
a: 
o 
~ 
o 
A. 
=> 

ni ka, została sprywatyzowan a. 
Nie miała gdzie wrócić. Ot! 1 
marca dostała wypowietlzenie. 

P rzed urodzeniem dziecka 
o trzy mywala pobory według 
starych stawek. \V czasie urlopu 
nie objęły jej żadne regulacje . 
Teraz dostaje najniższy zasiłek. 

W zakładzie, gdzie pracuje jej 
mąż, ci ągle mówi się o red ukcji 
etatów. Co będzie jak i on 
zostanie bezrobotnym? 

Pani Maria chce wrócić do 
pracy. W Łomży nikt nie po­
trzebuje fachowca farmace uty. 
Zgłosiła chęć kupna apteki. 
Wszędzie pierwsze1istwo mają 
kierownicy. N owe rejony mia­
sta (ul. Małachowskiego, Ks. 
Anny) to „pustynia apteczna" . 
Ale żeby kupić t a m lokal trzeba 
mieć miliony. Jej rodzi na żyje 
teraz z jednej pensji, najniż­
szego zasiłku i wcześniejszych 
o?z~zędności, które c i ągl e top-
111 eJą. 

* Anna Bućko jest tegoroczną 
absolwentką Uniwersytetu War-

sza wskiego. J u ż w marcu 
czasie naboru kadr do s 
szukała pracy. Nie znal 
Ma male11kie dziecko prac 
może tylko na terenie .m.i 
\V t rzy miesiące póżmeJ, 
z' dypiomem magistra fi 
gi i polskiej, zarejestrowała 
w Rejonowym Diurze fr 
Sama zaczęła też och~1~ 
szkoły. Cudem udało JeJ 
dostać etat w wymarzo 
Liceum Ogólnokształcący 
Łomży. 

Zgłosiłam się do d_Yrekto 
pamiętał m nie, jak Jeszcze 
łam jego uczen nicą; .I 10 

chyba mój najmocn1e1szy d 
Znalazło się pół etatu , 
połowę dyrektor jakoś .w 
spodarował i tak podpis 
umowę na cały rok. . 
Mąż Anny, świeżo.uP1~ 

lekarz, od październik~ ę 
pracował w ło1nżyńskun 
tal u. ,. 
Są optymistami. \\ ierzą 

za rok nie zostaną bezro 
ny nu. 
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* lloczydłowska ma 23 
rę w kieszeni, za 
lata pracy. Ostatnio 
lem w \Voje,vódz­

iej, u Rol11iczych Spół-
fil fo kcyjnych . Jest w 

wala nej ciązy i od 31 
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miał prywat.ny za­
aficzny. Wypowie­
lokal. Teraz sz u ka 

Pracy. Jak nie znaj­
:izejdzie na zasiłek 
Allych. N a razie żyją 
.llych oszczędności i 
1 Pomocy rodziców. 
1Ytn roku otrzy mają 
zkanie ( mieszkają u 
~anty). Wkrótce bę­
~ro (mają już jedno 
'będą Żyć? 

* la Załc,:ska od 
1 lłlagistrem orga­
ządzauia po UW. 
U szuka pracy. Bez 

- Teraz nikt nie potrzebuje 
magistra, specjalisty od organi­
zacji - próbuje Żartować. - Ale 
lody i frytki zdecyduję się sprze­
dawać w ostateczności . Jeszcze 
szuka. Ma nadzieję . Promotor 
wspominał jej o utworzeniu w 
Warszawie szkoły dla kierowni­
ków. Może tam znajdzie się dla 
niej praca? Ale wtedy pojawi 
się następny problem. Mieszka­
nie w stolicy. 

* Poszukiwani są murarze, ma­
larze, tynkarze, stolarze, elek-· 
t rycy, hydraulicy, krawcowe. 
Nikt nie poszukuje inżynierów 
rolnictwa, budownictwa, mecha­
niki, urządzeń sanitarnych, ma­
gistrów prawa, ekonomii, socjo­
logii. Te modne kiedyś specja­
lizacje st raciły swoją atrakcyj­
ność. 

Prawie nikt też nie pyta 
o fachowców z n1aturą i 
dyplomem tcdu~ika . Lud~ie 
d z upokorzeme1n odbie­
rają swoje bezrobotne za­
siłki. Z największą gm·yc.zą 
osoby, które opró~z _P<?Sla­
danej wiedzy, mają J!lZ .za 
sobą kilka lat pracy n me­
naganną opinię. yv liUlr 
w Lomży natomiast naJ­
bardzicj bojowi są „bezro­
botn i" co t o nigdy w życiu ' . nie pracowali. 

- Oni - i nformują pracownicy 
JJiura - z uwagq s łuchają mini­
s I ra J{ uroni a, w iedzq o prnjekto­
wan ych zmianach w wysokości 
zasiłku i z dtti ym wyp1·zedze­
niem domagają się podwyżki. 
Potrafiq grozić, wyzywać, · ubli­
żać. Uważają, że złośliwie nie 
wypłaca się im nowych, wyż­
szych stawek. 

„Bezrobotny zasiłek", nie dla 
wszystkich jest dramatem, upo­
korzeniem i poniżeniem . 

1 września br. weszła w 
życie nowelizacja ustawy o 
zatr udnieniu . Wprowadziła 
ona szereg istotnych zmian. 
Między innymi pozbawia 
zasiłku bezrobotn ych, któ­
rzy w ciągu roku przed za­
rcjes trowaniem się nie pra­
cowali co najmniej 180 dni. 
W województwie łomży11-
skim jest obecnie ponad 
2500 bezrobotnych „niebie­
skich ptaków". Nigdy nie 
pracowali. Tyle samo bez­
n·obotnych, ktorzy nie pra­
cowali ponad rok przed za­
A'Cjcs trowaniem. Te osoby 
tylko <lo k011.ca listopada 
b r. będą otrzymywały naj­
uiższy zasiłek w wysokości 
120 tys. zł. W tym cza­
s ie powinni znaleźć sobie 
pracę. J eżcli nic znajdą, to 
mogą się ubiegać o pomoc 
w o~rodkach opieki społecz­
nej. 

Powyższej zasadzie uic 
podlegają absolwenci, ko­
biety po urlopach wycho­
wawczych, jedyni żywiciele 
rodziny, zwolnieni ze służby 
wojskowej, z zakładów kar­
nych, osoby ze zwolniei'i 
g rupowych oraz mężczyźni, 
którzy przcpracow11li 20 !at, 
a kobiety 15 lat. 

Przeciętne wynagrodze­
nie za drugi kwartał br. 
wynosi ponad 900 tys., a 
w trzecim kwartale osiągnie 
kwotę 950 tys . Zwiększony 
więc został również zasiłek 
dla bezrobotnych do ok. 3GO 
tys. zł. 

MARIA TOCKA 
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·POSEJL RYSZARD KRASZEWSKI (OKP): 
- Zawsze interesowałem się „małą polityką". Teraz też to robię. Sprawy, 

którymi się zajmuję są może małe, gdy patrzeć na nie z persp:ktywy kraj? . 
Ale dla moich wyborców są bardzo waŻJ1e. Na przykład kwestia utworze111a 
rejonu w Wysokiem Mazowieckien1. Nie wyobrażałem sobie, Że można było 
to miasto ' pominąć. 

Przez cały powojenny okres \V ysokie l\Iazowieckie było karane za hardość. 
Za to , że w czasie obu okupacji byl tu silny ośrodek AI\, a poczucie polskości 
tak mocno zakorzenione, iż ludzie nie godzili się na żadne ustępstwa. 
I<ara no ten region , na przykład; nie dopuszczając do lokalizacji żadnych 
większych zakładów. „Bawełnę", mimo wcześniejszych planów zlokowa n_ia 
jej w Wysokiem, dostał Zambrów. Podobnie Fabry kę Uchwytów - Kolno. 
Za lokalizacją rejonu przemawiało też położenie geograficzne. Jeśli spojrzeć 
n a map~ można zobaczyć, że Wysokie l\Iazowieckie znajduje się niemal 
w centrum wieńca, które tworzy 12 gmin. Po trzecie wreszcie: wyborcy 
bezwzględnie tego żądali. 
Często spotykam się z wyborcami. O<l początku roku co najmniej raz byłem 

we wszys tkich _g minach województwa. Każdą niedzielę wykorzystywałem na 
te spotkania. I<andydując nie obiecy wałem ludziom złotych gór. Mówiłem 
o zmianach ustrojowych, .prowadzących do ukształtowania demokracji 
parlamentarnej: Nie mówi łem , że nastąpi to szybko i bezboleśnie . Ale 
twierdził em , że jes t konieczne. Byłem nauczycielem. Gospodaruję od 20 lat. 
:Mam 36 hektarów ziem i. Ta praca i doświadczenie życiowe uczą realizmu. I 
tak właśnie staram się rozmawiać ze swoimi wyborcami. 

Posłowie w tej kadencji mają do spe! nienia jedno zasadnicze zadanie: 
stworzenie podstaw prawnych nowego ustroju. I z tego się wywiązujemy. 

Nasza p ropaganda popełniła błąd, przekonując, że poprawa 
nastąpi za kilka miesięcy. Najpierw trzeba było przekonać, że 
ustawa jest tylko ustawą, a jej wdrożenie w życie zależy od 
ludzi. Tymczasem znaczna część naszego społccze11stwa czeka, 
aż ,Jakiś ktoś'~ wcieli te ustawy w Życie. Nic takiego samo się 
nic stanie. No, cóż , ale zmiana ludzkiej mentalności to sprawa 
pokoleii. Nie wykorzystano, na przykład, dla przeprowadzenia 
gruntownych zmian (w tyni także personalnych), nowej ustawy o 
spółdzielczości. Pozostało wielu ludzi , czekających „na wytyczne". 
Ilyło tak w przypadku eksportu masła. Albo wybór samorządów. 
Nikt przecid nic przywoził radnych w teczkach. Każda wieś mogla 
wystawić swoich kandydatów. Wiele środowisk nic skorzystało z 
tego, dopiero teraz mają pre tensje, że gminą rządzi nic ten co 
trzeba. 

Jestem w Sejmowej Komisji Roluictwa. To ba rdzo trudna praca, w ciężkiej 
atmosferze. Jest w niej t.ylko 16 posłów OKP. \Vi~kszość z PSL, która często 
blokuje wiele zmian. uważam , na przy kład, Że przez tych właśnie posłów 
t ak długo rodziła się Agencja Rynku Rolnego. To spóźnienie odbiło się na 
tegorocznych zbiorach. Pracuję też w podkomisj i interwencyjnej Komisji 
Rolnictwa. 
Chciałbym t,u tlodać kilka bardzo osobistych refleksj i. Może to co powiem , 

nie będzie popularne, ale z ogromnym wzruszeniem przyjąłem wprowadzenie 
do godła korony oraz zmianę nazwy kraju na Rzeczpospolita Polska. Z 
regu.ły !1ie. kieruję s!ę e~11 ocja1~1 i. Pe~vnym przeży~iem było też moje pierwsze 
wystąp1em~ na sali sejmowej. Ch.c1ałem szerzej uzasadnić swoją kwestię i 
wtedy Pam Marszałek dwukrotme przestrzegła, że odbierze mi głos . To 
nauczyło m nie dyscypl iny sejmowej. 
Myślę, ż~ bieżąca kadcn~ja Sejmu po~rwa do wiosny przyszłego 

roku. Chciałbym, aby Sejm uchwallł Jeszcze nową Konstytucję 
i ustawy, które obiecywałem swoim wyborcom. A konkretnie: 
t~stawę o świadczcniacl~ emerytalnych ZUS (składka emerytalna 
l!c~oua o,d osoby, a .m? od. hektara) no; i. by uzyskauie tych 
swiadczcu przez rolrnkow m e b y 1o uzalczmonc od przekazania 
majątku swoj emu następcy. 

Fot. Gabo1· Lol'iuczy. 

·KONTAłOV 



IlAJlDARA KAZIMIER­
CZYK: - Czy możemy teraz 
porozmawiać o Pani podró­
żach zagranicznych? 

HANKA DIELICKA: -
Moja pierwsza podróz za gra­
nicę to wyjazd do Czechosło­
wacji w roku 1951 albo 1952. 
Pojechaliśmy tam z zespołem 
„Syreny" z programem „Diabli 
nadali". W tym kraju panował 
wciąż stalinizm. A u nas już cen­
zura trochę popuszczała. Mie­
liśmy w programie masę dow­
cipów nawet o stachanowcach. 
No i zrobiliśmy im „rewolucję 
kulturalną" . Cięta satyra plus 
wykonawstwo - pełny sukces! 

Drugi wyjazd zawiódł nas cło 
Izraela. Była to trochę pry­
watna impreza w składzie: Gro­
dzie1iska, Piertaszkiewicz, ja z 
Duszyńskim i Stattler. Henryk 
Stattler był wówczas u szczytu 
powodzenia. Pamięta pani jego 
przebój „Wio konik u"? W Izra­
elu miał rodzinę. Wyjazd zor­
ganizowano przy pomocy am­
basady - · wtedy jeszcze Polska 
utrzymywała kontakty dyplo­
matyczne z Izraelem. Było to 
bajkowe przeżycie. Luty, a tarn 
wiosna. ~el Awiw położony nad 
Morzem Sródziemnym - palmy, 
bulwary - miasto prześ l iczne . 
Podobnie Haifa wydała nam si ę 
imponująca. Już wtedy jednak 
tr~vały waśnie między Arabami 
i Zydami. Nie wolno więc nam 
było przechodzić z j ednej strefy 
do drugięj. 

Graliśmy scenki małże1i skie 
Grodzie1iskiej. Ja byłam Żon ą. 
Jurek niężem, a Pietraszkiewicz 
kochankiem. Bardzo to się po­
dobało. \·\'. iększość publiczności 
stanowili Zydzi z przedwojennej 
emigracji . Moje pyskówki na­
tomiast chyba niezbyt do nich 
trafiały. No, ale cieszyli się, że 
tak szybko mówię. Cieszyło ich 
też to, że słyszą polski język. 

- Potem były wyjazd y 
do Ameryki i do Kan ady 
z koncertami d la tam tej­
szej Polonii. Dyli tam także 
Lomżyniacy .. • 

- Tak, w ni"ektó rych miej­
scowościach stanm-łiJi prawie 80 
proc. Byli ze wszystkich poko­
le1\. emigracj i. I o n i właśnie , 
przy bysze z Ziemi Łomży1i­
skiej m ieli do m nie p retensje, 
że w swoich monologach nie 
podkreśl am łomży1is kiego rodo­
wod u. 11 usiałam im tłumaczyć. 
że szybko stałam się Warsza­
wi anką. P od o bnie j a k i \Var­
szawianką była Dziunia Pietru­
s11'1ska. Takie by ło zapot rzebo-
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wa11 ic: :;po!c:cz nc:. Od 1!).')() roki . 
co dwa lata 11ie1~1al co tl ww 
dekady regularnie ku rsowałarn 
między Polską, Ameryką i Ka­
nadą. Czułam się tam jak u 
siebie. P9lon usi reagowali ina­
czej niż Zydzi w Izrael u . Szyb­
kość moich monologów była dla 
nich pewną barierą. I dopiero 
po pewnym czasie zrozumieli, 
Że jeżeli będę mówić wol niej, to 
p rzestanie być śmieszne. 

Ale opowiem, jak to było za 
pierwszym razem. vV pewnym 
miasteczk-u niedaleko Buffalo 
mieliśmy koncert w domu para­
fialnym. Byliśmy wtedy z pro­
gramem „Cie choroba" „. 1Ió­
wiłam „Nie przeproszę, nie 
przeproszę". Led wie sko1iczy­
łam pierwszą zwrotkę (jak za­
wsze z temperame ntem , zama­
szyście) wstała jakaś babi 11ka i 
rzekła: 

- „Jaskółeczko kochana! Ty 
psyjechałai tak daleko z Polski, 
ty się tak namęcyfoi. N ie męc 
się tak, nie m ów koteriku tak 
szybko, bo my i tak połowy 
nie l'ozumiemy.~ Ty mów tak 
wolniej troskę. Powiedz przede 
wszystkim jak tam pojedziesz 
do lVarsawy i do tych f{ielc, 
Io powiedz - bo ja 1wzywam 
się /{ot wa/ska - powiedz, że 
/{ otwalska zdrowa 11 a tym siole 
1 wszystko. Nie musis .się tak 
męcyć .. . . " 

Pote m t en Ofierski„. jak mnie 
koled zy wzięli na języki. „Ha­
n us ia , no powiedz coś jeszcze 
jaskółeczko, powiedz." A Jan­
t ek Wojewódka, który nas tam 
ściągał już na powitanie klękał 
na płycie lot niska i prosił: -
Ha niu , trochę wolniej. Bo jak 
t y m ówisz piąte zdanie, to oni 
śmieją się dopiero z pierwszego. 

- Ryzyk fizyk muszę mówić 
wolniej. Musiałam rozstrzygnąć 
tę kwestię polubownie. Poszłam 
na kompromis. To znaczy jedna 

i i d ruga strona trochę ustąpiła. 
. O ni w wymaganiach, a ja w 

tej szybkości. I dzisiaj wiem , Że 
tam za oceanem bardzo. nrnie 
koch ają. Nagry wali moje mOIJO­
logi na magnetofon i słuchali 
kilka razy. 1Iówili mi: - jak 
trzeci raz wysłt~chaliśmy panią 

w do11111 to j u ż wir my. \o p111 11 

mówiła. I bar<lzo uam :;ię to 

podobało. Bo jest pani jedyna 
w swoim rodzaju. Nic ma takiej 
drugiej. 

- Prosz~ powiedzieć k ilka 
słów o pan u Wojewódce. 
Dyl taki okres kiedy w kr aju 
go atakowa no. 

Moim zdaniem ni es! u­
sznie„. To p rzede wszystkim 
wielki patriota, a biznesmen 
dopiero w dalszej kolejności . 
Podczas naszych t.ou rnees po 
Ameryce niejednokrotnie dawał 
tego dowody. Woził nas np. 
na własny koszt, czasem bar­
dzo daleko z przewidywanym 
deficytowym wynikiem. Bo jak 
zbierała się tylko garstka o.iób, 
to trud no by ło mówić o docho­
dzie z imprezy. Ale d la niego 
liczyło się to, ażeby nas poka­
zać w wielu środowiskach . Żeby 
do jaki ejś tam zapadłej dziury 
po prostu do trzeć. I to było 
ważniejsze niż dola ry. 

Sam Wojewódka - kolorowa 
postać. By ł młodym lotnikiem 
w czasie II wojny, żołnierzem 
Andersa, p rzed tem inte rnowa­
nym w Rosji. Gdy t ylko si ę 
osied Iii w Ka nadzie, zaczął ro­
bić do brą robotę . Zorganizował 
zespół rewelersów - sam był 

przecież śpiewakiem i grai na 
fortepia nie . Do brali dwie p <t­
uie, w tym j ego Żon ę. I kiedy 

j uż zj eździliśmy całą F' 
~t J k \anado 
;:, a ny, „ an ·o ryzykant" (n '. 
sał nawet o sobie taką k . ~p 
bo rzeczywiście ryzykow~łąi~ 
grubo - zapragnął naw t . . 
gnąć cl~ Stanów „Halkę~);Sct 
wem, kiedy stalinizm w p r 
zelżał, a P olonia zaczęl 0

.sc. 
dzić do kraju, zakrząti al Je. 
Wojewódka wokół sprawytą ~1 
· · · · zact sman.1a wzajemnych kontaktó 
Na pierwszy rzut poszedł t 
Komedi:i.. ea 

Żol iborzanie pojechali z r 
gularn ą sztuką, z jakąś f 
Kwiatkowska, Kobuszewsk[s 
}ił;rema dStben1~po.wski. Oczyw 
sc1e spo o a 1 :;1ę bardzo. N 
stępnym r~zem wybrali się już 
koncerta1ni . Tak czy owak r 
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poczta yreny 1 „Podwieczork 
przy mikrofon ie") przygotował 
grunt. 

- A pani europejskie w 
jażc? 

- Kilka razy byliśmy w A 
glii. Cz~ści~j w Londynie, n 
n'.1 pr.owmc~1. Dawaliśmy rann 
medz1elne ~oncerty w wynaj 
tych salach. Wyjeżdżałam t 
do Austrii'. do Wiednia. Dyla 
zaproszona solo, koncertując 
kolegami z miejscowej Polon 
A na zaproszenie Towarzyst 
„Strzecha" pojechałam z Wł 
dysławem Surzyńskim. Odwi 
dziliśmy kilka miejscowości 
tym górnicze zagłębie. Koncer 
były bardzo udane. Surzyńs, 
znakomity recytator wspania 
mówił fragmenty „Pana Tad 
usza", wiersze Gałczyńskieg 
Moje propozycje były hardzi 
przaśne, bardziej „dla ciała 
Taka bowiem jest Dziunia. I 
też się podobało. 

- Przejdźmy do najba 
dziej egzotycznej z Pa 
wypraw n a kontynent a 
stralijski. 

- Do Australii wybrałam s 
po raz pierwszy przed kilk 
nastu laty. Pojechaliśmy ta 
'!. Anną Germ.an i Zdzislawe 
i\orpolewskim. Było to wlaśn 
przed tragiczną śmiercią Ani. 

Wspominam ją, jako wsp 
niałego c:i:lowieka i znakami 
artystkę. Swietną koleżankę. 
swoją chorobą walczyła heroic 
nie. Po wypadku we Wiosze 
była dosłownie pozszywana 
kawałków. W miejscu żywyc 
brakujących tkanek, miała pl 
stykowe wstawki. I jeszcze b 
dzo puchła jej noga (zły pr 
pływ płynu fizjologicznego) .. 

Pamiętam, Ania wchodz 
do wanny z gorącą w~dą 
przez następne pół godzi~y 
akurat na czas trwania rwt 
- noga była piękna„ no~mal. 
Lecz po 30 m inutach robiło st 
niej „krzesło". Gruba, ~brz.ę 
k łoda. Ania bardzo ' 1erpta 
ale nie godz i ła się na amputac 
I<to wie, gdyby wyraziła zgo 
może żyłaby do dzisiaj? . 

W Australii jest dużo ~osJ 
z różnych pokole1i enu~ra 
M iała ogromne powod~en1e. 
Rosjanie wpros t szaleli za 1.1 

N ie nadążała z rozdawani 
au tografów. Zaprosił n~ P 
Syriatowicz, t a m tejszy dzial 
polonijny. Na wstępie zap 
po nowa! pięc\ocl ni owy pobyt 
Ba ngkoku. „Zebyśmy stanę 
g ł owy na nogi". A muszę P 
powiedzi eć, Że po przekr.oc 
niu równika człowiek czUJde 
zupeł nie rozregulowany. le u 
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OGO 
SCHODZI 
UL TURA? 

,Kultura na wsi zawsze była 
a i chora. Dziś ma ciężki 

al, ale jeszcze dycha. 
lfoja propozycja, niewątpliwie 
owa, jest taka: trzeba ją do­
panowie reformatorzy, t rzeba 
'eją dobić! 

Ponadto proponuję: kluby prze­
'ć na zakłady monopolowe, 
y gorzała była pod ręką, naj­
. j zagraniczna, bo przy okazji 
ończy nasz monopol. 

Gminne Ośrodki I< ultw·y 11a­
sprzedać , razem z całym 

tkiem spółkom, najlepiej z 
'talem zagranicznym, żeby sa­

dy miały dopływ zielonych. 
Gazety i książki z b ibliotek na-
zemleć, żeby w reszcie rozw ią­

. problem papieru toaletowego 
'w się zarobi!) ." 
faką propozycję rozwiązania 
blemów kultury sarkastycznie 
onował stały korespondent 
wej Wsi", M. Koża. 

Sarkazm sarkazmem, ale los 
ejkultu1·y,jej upadek musi 
pokoić nie tylko pracow­

tego „pionu". Tymcza­
o stan ie kultury wiej­

j nikt nie c hce i·ozmawiać. 
ki to przypadek, że n a 

'mjś sesji samorządu gmin-
o porusza się ien temat. 
przecież t yle, n·zekomo 

· iejszych, spraw. I dyspro­
'e między miastem, a wsią 
„ . A przecież nic i1mego, jak 

''e kultura jest jednym ze 
ie! iycia narodu, źródłem jego 

ości, siły i dą~eń. Jed.nak 
o to zasypuje się bezt.rosko 
iami i gnojem. \Vszyst.ko w 
~owego, wielkiego dyktatora: 
ę RYNI< U. I ludzie rezygnują 
upu gazety, książki , biletu do 
czy teatru. 
~ebudzenie, jeśli kiedyś na­
·' może okazać się bolesne. 
llly zostać pustynią, na której 
n!e będzie już chciało wy­
. Ten katastroficzny obraz 

ilości jest naprawdę realny. 
tiy to naprawdę jeszcze kogoś 
dii? 

aoMAN SWIERŻEWSKI 
dyrektor GOK w Bogutach 

CZYTELNIK J .G.: 
Afoja studiująca, dornsła :;órka 
wniosła o podwyższenie zasą­
dzonych na jej rzecz alimentów. 
Podczas ogłoszenia wyroku by­
łem obecny, ale nie zrozumiałem 
dokładnie jego treści. Dopiern 
miesiąc później, gdy przyszło do 
płacenia zrozumiałem, ie z«sq­
dzone ode mnie procentowo ali­
menty przekraczają moje moż­
liwości płatnicze. Poszedłem do 
sądu, aby zaskarżyć wyrok. Po­
wiedziano m i, że obowiqz11jq 
„terminy zawite" i z uwagi nc1 
ich przekroczenie nie mogę zło­
żyć rnwizji. Dlaczegó 11ie mogę 
zaskarzyć niesłusznego wyroku, 
J.:tórego nie rozumiałem? 
Odpowiada prokurator Pro­
kuratury Wojewódzkiej, 
Krystyna MICHALCZYK­
-KONDRATOWICZ: 

l'rzepisy prawa procesowego 

Tym razem ze stosu kore­
spondencji wybi-aiam list pod­
pisan y tylko imieniem. Był 
jeszcze dopisek: „nie podaję 
nazwiska i adresu nawet do 
wiadomości redakcji. Tylko te­
lefon. Ad1·es jest nieważny. 
Ważne jest moje małże1istwo, 
moja sp1·awa. Myślę, Że wy­
baczysz mi Gizelo tę anoni­
mowość. Ta r ubryka ma prze­
cież swąje specjalne p1·awa." 
Wybaczam Marianno. A list 
dedykuję przede wszystkim 
Czytelnikom. I mężowi Ma­
rianny .. . 

Pozd1·awiam Was 
- GIZELA 

CHCE GO, 
ZDRADZ!C 

Jestem mężatką, mam 36 lat 
i dziecko, 14-letnią dziewczynkę. 
Ktoś mógłby się zapytać, co ja ro­
bię w rubryce „Serce szuka serca". 
Odpowiem - szukam serca. 

Jesteśmy 15 lat po ślubie. Doj­
rzałam do zdrady inojego męża. 
Piszę to zupełnie bez emocji, ta 
decyzja tkwi we mnie już długo. 
.Musiałam się z kimś podzielić 
tymi myślami, stąd moje pisanie 
do Ciebie, Gizelo. Między nami 
n iby jest wszystko w porządku , 
życie bez awanttu", „bez pośpiechu 
i bez grzechu .. . " Czasami próbo­
wałam coś jeszcze wskrzesić, ale w 
koiicu zrezygnowałam. 

Była nasza rocznica ślubu. On 
nigdy o tym nie pamięta. Powie­
działam: - Jesteśmy proszeni na 
kolację. - Do kogo? - To nie­
spodzianka. Zobaczysz. - Ubrałam 
się pięknie, wymusiłam, by wło­
żył gamHur i krawat (całe życie 
najchętniej chodziłby w jed.nych 

rozrozmaJą termi 1ry: a ) zawite, 
b) instrukcyjne i szczególny ro­
dzaj, c) przekluzyjne. 

Termin zawity to inaczej mó­
wiąc termin nieprzekraczalny. 
vV razie więc niezachowania 
tego terminu czynność doko­
nana jest czynnością 'bezsku­
teczną, i t o z mocy prawa. 
Wszystkie terminy do wnosze-, 
uia środków zaskarżenia są za­
wite. Jako przylHady terminów 
zawitych przytoczyć można: 

a) siedmiodniowe terminy do 
zgłoszenia wniosku o sporzą­
dzenie uzasadnie nia wyroku , do 
złożenia zażalenia, do złożenia 
wniosku o p rzywrócenie . ter­
mrnu, 

b) czternastodniowy termin 
do wniesienia rewizji. 

Z istoty terminu zawitego 
wynika, Że nie może być on 
nigdy przedłużony. Zakaz ten 

spodniach) i poszliśmy do restau­
racji, do „Poloneza" . Był bardzo 
zdziwiony. Kiedy usiedliśmy zapy­
tał : - no, powiedz, kto jeszcze 
p rzyjdzie , kto wydaje przyjęcie? 
- Nikt nie przyjdzie. Ja wydaję 
to przyjęcie. - Czyś ty zwario­
wała? Masz za dużo pieniędzy? -
Milczałam wymownie. Wtedy się 
uefiektował. - Óch, zupeL1ie za­
ponmiałem. Czy to dzisiaj nie jest 
nasza r ocznica? - Potem starał 
się być raczej miły, ale pierwsze 
wrażenie zostało ... Przez te 15 lat 
·wiaty dostawałam tylko n a Dzień 
I<obiet i imieniny. Nigdy ot tak, 
bez powodu. Z samej radości da­
wania. I jakJUi tak te „terminowe" 
wiązanki p1'Zyno$ił, miałam ochotę 
wyrzucić je pt'ZeZ okno! 

Co roku r az jeden idziemy na 
bal . Sylwestrowy. Wiem n a pa­
mięć, jak się zachowa mój mąż. 
Zata1iczymy ze sobą pierwszy ta-

dotyczy me tylko stron lecz 1 

sądów. 
W sytuacji podanej p rzez 

czytelnika 14-dniowy termin za­
wity do wniesienia rewizji, bie­
g nie od dnia ogłoszenia wyrok-ń 
p odczas którego pozwany był 
obecny. Zatem wniesie nie rewi­
zji po upływie miesiąca od dnia 
ogłoszeniil( wyroku skutkowało 
odmową j ej przyjęcia. 

P rzepisy prawa procesowego 
stwarzają jednak możliwość 
przywrócenia terminu zawitego. 
Ma to miejsce w sytuacji gdy 
niedotrzymanie terminu nastą­
piło z przyczyn od strony nie­
zależnych i strona w zawitym 
terminie 7 dni od daty ustania 
przeszkody, zgłosiła wniose k o 
przyprowadzenie terminu. Jed­
nocześnie należy dokonać czyn­
ności, która mogła być w ter­
minie dokonana. Ocena przy­
Gzyn od strony niezależnych w 
kwestii przywrócenia terminu 
należy do organu ( w tym wy­
padku od sąd u) , przed któ­
rym należało dokonać czynno­
ści . 

niec, a potem będzie si1; nudzić. 
I nawet gdybym całą noc szalała 
na parkiecie z samym Marlonem 
Brando - nic go to nie obcho­
dzi. Będzie siedział p1'Zy stoliku i 
gadał o in teresach . Może jeszcze 
grzecznościowo zatańczy z żonami 
naszych znajomych. 

Gizelo. Mam ogromny obszar 
em ocjonalnie zupełnie pusty. Chcę 
go kimś wypełnić. Ciągle czekam 
na moją wielką miłość. Może to 
naiwne, ale taka jest prawda. Chcę 
być dla niego NAJWAŻNIEJ~ZA. 
Chcę żeby się ze mną liczył. Zeby 
okazywał s woje uczucie. Zeby był 
ciepły i czuły. Nie musi mieć 
willi i samochodu. Czy ·taki się 
znajdzie? Jeżeli tak, zadzwoń do 
m nie pod podany numer tele­
fonu. 

MARIANNA 
P .S. Nie pamiętam kiedy mąż 

mnie pocałował ... 
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Za wschodnią granicą chyli 
się ku uoadkowi ostatnie wiel-
k. . f · k l 1e 1mpenum ·o onialne świata. 
Niezależnie od tego, co się wy­
darzy w ciągu najbliższych dzie­
sięciu lat, Związek Sowiecki ni­
gdy już nie będzie taki, jaki 
był jeszcze pięć lat temu. Wiele 
riaroqów wchodzących w jego 
skład odzyska zapewne niepod­
ległość, a przynajmniej wywal­
czy sobie samodzielność w ra­
mach nowej federacji, jeśli taka 
powstanie. Dotyczy to także -
a raczej : przede wszystkim -
narodów, które na różnych eta­
pach swoich dziejów były mniej, 
łub bardziej związane z pa1i­
stwem Polskim. Spośród nich 
Litwini prawie już mają własne 
pai1stwo; walczą o nie Ukra i1icy 
z si lą proporcjonalną do swojej 
liczebności i znaczenia; nawet 
spokojni Białorusini przeżywają 
prawdziwy renesans świadomo­
ści narodowej, choć na razie Hir 
myśią o opuszczeniu ZSRR. 

Nasz niekłamany zachwyt. i 
poparcie dla niepodieglościo­
wych działa1i sasiednich na­
rodów słabn ie '~ówczas, gdy 
do naszej świ adomości dociera 
prawda, iż mobilizują się one 
nie tylko - co jest zupełnie zro­
zumiałe - przeciwko dyktaturze 
Kremla, lecz także przeciwko 
Polsce, a ściślej: przeciwko pol­
skiej obecności politycznej i 
kulturalnej na swoim terenie. 
Szczególnie wyraźnie widać to 
w działaniach Sajudisu i ukra­
i1iskich ruchów narodowych. I 
wypada przyznać, Że ma to 
swoje historyczne uzasadnienie. 
Zwykliśmy traktować Li­

twinów, Diałorusinów i 
Ukraiiiców z ledwie skry­
wanym poczuciem wy~szo­
ścL W powszechnym prze­
konaniu Polaków, Rzecz­
pospolita spełniała coś w 
x·o<lzaju misji cywilizacyj­
nej ua Wschodzie: Litwinów 

W związku z zamieszczeniem 
przez „Kont.akty" (nr 30 z -29 
lip ca br.) fra gmentów pisma 
złożonego przez rzemieślników 
z Zambrowa (Cezarego Kowa­
lewskiego, Zdzisława Wojtasia i 
Janusza Bruliriskiego) , opatrzo­
nego tytułem „Terror PZU". 
informujemy, iż przedstawione 
w p iśmie zarzuty, odnoszące s ię 
do pracy Inspektoratu PZU w 
Zambrowie. były przedmiotem 
kont ro ii przeprowadzonej przez 
Oddzi~i Okręgowy w Białym­
,:;toku. 

Ko ntrola nie ·,.-~potwierdziła 
głównego za rzutu (sprawdze­
niem zostały objęte wszyst ­
kie sygnalizowane sprawy), od­
nosnie niewłaściwej kwalifika­
cji uszkodzen. we wskazanych 
przez rzemieślników szkodach. 
Stwierdzone w jednej .z tych 
spraw zawyżenie odszkodowa­
nia o 6 076 250 zł wyni­
kało z niewłaściwej kwalifikacji 

~KONTAKJV 

ZAMIAST RECENZJI. . 

GRZECHY 
POLSKIE 

uratowaliśmy przed Krzy­
żakami i wyprowadziliśmy z 
puszczy do Europy; Diało­
rusinów uczyliśmy podstaw 
cywilizacji; Ukrahicy dziQki 
nam osiągnQli pewien po­
z iom kultury i świadomo­
ści. Nawet dziś, gdy tak po­
wszechnie podziwiamy dą­
żenia niepodległościowe są­
s iadów, trudno jest nam 

uszkodzeri , ujętych w ocenie 
tech nicznej, sporządzonej przez 
p owołanego przez PZU rzeczo­
znawcę PZMot„ powstałej w 
związku z pożarem sa mochodu 
łada. Nadpłacona kwota, na żą­
danie PZU, została zwrócona 
do kasy Inspektoratu, a Za kład 
nasz zrezygnował z usług tegoż 
rzeczoznawcy. 

W trakcie k·ontroli sprawdze­
niem objęto także in ne szkody, 

· budzące wątpliwości . W wyniku 
podjętycl1 dzialari i sprawdze­
nia miejsca wypadku , uda re­
mnio no wypła tę odszkodowa­
nia na kwotę 11 722 500 
(szkoda pozorowana przez po­
s iad acza) oraz wystąpiono w 
innej o zwrot 543 OOO zł. O po­
wyższych przypadkach powia­
domiono równiez Prokuraturę 
Rejonową w Za mbrowie . Zobo­
wiązano jednocześnie dyrektora 
Inspektoratu PZ U w Zambrowie 
do usunięcia stwierdzonych nie-

wyjść poza protekcjonalne 
poklepywanie po plecach 
i komentarze w rodzaju: 
„Róbta tak dalej chłopaki -
nasza szkoła". 

Tymczasem nie wszyscy pa­
miętają z historii to samo. Li­
twini mają pretensje o Wilno 
i lekceważące traktowanie ich . 
państwa w okresie międzywojen­
nym Dialorusini i Ukrai1ky nie 

prawidłowości i uchybieri, które 
zostały ujęte w materia le po­
kontrolnym. 

Nie Jestesmy zaskoczeni, że 
wyniki kontroli nie zadowo­
li ły wymienionych rzemieślni­
kow, skoro Oddzi ał Okręgowy 
w Białymstoku nie przywrócił , 
ukszta łtowanej przez szereg lat, 
praktyki likwidacji szkód, po­
zwalającej warsztatom na nie­
kontrolowane pod noszenie cen 
usług bez obawy, że wym ie­
nione przez nie rachunki , będą 
kwestionowane przez posiada­
cza pojazdu. Były bowiem re­
f undowane przez PZU, a w 
istoc ie przez wszystkich· po­
s iadaczy pojazdów, płacących 
stale rosnące stawki ubezpie­
czeniowe. Dlatego też obecnie 
nie uzależniamy wypłaty od­
szkodowania od przedstawienia 
rach unku z warsz tatu rzemie­
ś lni czego, a wypła cając ubez­
pieczonemu odszkodowanie w 
o parciu o rozlicze nie kosztory­
sowe, Jemu pozostawiamy de­
cyzję, gdzie ma naprawić swój 
pojazd. Oczywistym jest, że w 
większości przypad ków wybie­
rze o n warsztat , któ ry zapro­
pon uje mu 11aprawę za kwotę 
zbliżoną do otrzymanego od­
szkodowania . Czy naprawa za 

mogą zapomnieć z'e 
· ' Po J· 1.ac1e Ryskim zostaiv'Ji• r l cl . . i srny . na o zie, skazuJąc na kilk 
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Dlatego siódme Wyd 
nie książki Dohdana Ska. 
dzhiskiego „Białorusini 1 

tyvini , Ukraiiicy'9 uka'za 
s1q .w samą porv. Trudi 
o lepszy , przegląd st 
sunkow panstwa polskie 
ze wschodnimi sąsiadan 
Wa~·to je poznać, bo b 
moze za parQ lat znajdzien 
si~ w sytuacji podobnej 
teJ z l!H9 r. X od nasze 
przede wszystkim, świad 
mości i woli zależeć hQdzi 
czy zapomnimy o niedobr 
przeszłości i po europejsk 
ułożymy sobie stosunki cz 
też zaciążą zadawnione'an 

· mozje i, jak przed woju 
zapanuje nieufność. !niej 
t ywa należy do nas, bo ie 
młode nacjonalizmy, szcz 
gólnie agresywne w okresi 
walki o niepodległość, ni 
zawsze pozwalaj<\ prowadzi 
dalekowzroczu11 politykc 
zachować zimną krew. 

JAN ONISZCZU 

Bohdan Skaradziński : „Bialor 
sini, Litwini, Ukrai1\cy". Zaklad 
\Vydawnicze „Versus", Dialyst 
1 ~190. 

tak wyliczone odszkodowan 
jest możliwa? Na pewno ta 
Nie jest tajem nicą, że i d 
tychczas można było napraw 
samochód znacznie taniej, j 
żeli nie był on naprawiany n 
.,protokół PZU". Pytanie „dl 
czego" jest czysto retoryczne. 

Drugi powód niezadowol 
nia odnosi się do jedneg 
z in terwen i ujących rzemieśln 
ków, a związa ny jest z I 
kwidacją szkody w posiad 
nym przez niego samocllodzi 
W kontekście kierowanych z 
rzutów innym osobom możn 
tylko pozazdrościć tupetu i d 
brego sa mopoczucia zainter 
sowanego. . 
Wyrażamy jednoczesni 

przekonanie, że podjęte obecni 
w 'powyższych sprawach czyn 
naści przez Prokuraturę W 
jewódzką w Łomży pozwol 
na obiektywną ocenę i udziele 
nie jednoznacznej odpowi~dz 
czy fa ktycznie „ko ntrola bral 
Stocka przybyła do ZambrOW 
w celu za tuszowania i zagma 
twania a kt" . 

mgr KAZIMIERZ MNIC 
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7~55 Powitanie; 
8.00 Panorama dnia; 
8 .10 „Ulica Sezamkowa" ; 
9.10 „Santa Barbara" - serial USA; 
10.00 CNN - Headline News; 

rogranł I 10.15 Magazyn Telewizji śniadanio-
oDzień dobr~; · wej; 
o0\Viadomośc1 poranne; 15.00 Powitanie; 
0 Domowe przedszkole; 15.49 Express ~ospodarczy; 
15 ,,Dwójka karo". - serial ~SA; 16.00 „Zbliżenia, czyli to owo. o 

d " I d J · filmie"· · OO „Or Y - seria pro · ap.' 16.30 Wzroc' kowa"lista przeboiów M . 
3o Kronika :-VYd.arzeń - Wersal , 

1919 r.; ~ Niedźwieck)ego;."' " 
00 Fizyka - •Rodzaje ruchu ; 17.00 .„Rycecze I i'l!>busie" - serial ; 
30 Barbarzyńca z paletą" - film 18.00-21 .30 Program regionalny ; 
d~k .; ' 21.30 Panorama dnia; 

.OO Agros;;ikol~ - Mechanizacja -21.45 Sp~rt'; " - : . 
zbioru z1emn.1aków; ~ 21.55 „Cume story .- ~ei.1.aJ JJSA, 

30 przez lądy 1 morza; - • ;; ~ 22.45 l(om~ntalf·dnta; . 
tOO Kim b.>:ć? - progcam dl?; .--~2. 50 Stu<!1o~sport - Mityng lekko~ 

maturzystow; _ tletyczn y -Ateny. , 
~30 Business sc~ool i •. ~. „ 

55 P"?gram ~n _ia; . SOBOTA oo W1adomosc1 ; 
10 „Videotop"; 
20 Dla mlodych 

Kwant": · 
15"Teleexpress; 
30 10 minut ; 
.45 Spojrz.enia; . . 
10 Rewizja nadzwyczajna; 
50 Magazym katolicki ;· 
15 Dobranoc; 

widzów,~ Progi:am.I -.-
,.. - -

7.45 Program dnia ; 
7.50 Tydzie1i na dzialce; 
8.20 „Na zdrowie" ; 
8.40 „Z'tarnó"; . ~ --

i 7.3d r.~fagai.inJs~rtowf~ ,;; ft. @ l ~ ~,s:2o~l~Zł ~: «lik, '.Qiki . . ) . 
!9.00 Wiee201'Y'"kaf" 'I.... ... .,.... ·'°'.,.,. · t-x !<&.:W J(1n~~1 -';,Tuka: „r.l1s1a Yogi 
!9.30 Wiadomości.; ~ .. ~. ·"1- ~· ~~ - wyprawoa.,po..skarby"; 
20.05 „KarleraHmmlH~~e.''.;:- ~ ria,•f'_- t1.l ~ Te~~,· s; , 

prod . -ang:;' '- ,~. r " ł7 30 10 1iWu , ' 
21.05 7 d111 - ·świat ; "·• „.,.. '"' " l ł:-45 ·T 'ł'e.atr Prozy: A . Strug -
21 .35 Opolska. n_oc ka~etow.a; "" ·- ... , . -r.§2r~W?~1'l'Y„~ward" ; 
22.35 W1adomosć1 w1e-.izorne; · .,.,., •• 1&35<-,iflus·j:ni!\us . 
22.50 Sportowa pledziela. 19 .15~D~I..All>t ; . 
Pl·ogr·a1·11 II 19.30 W1aaomośc1 ; 

7.1-5 P owitanie; . 
7.20 P anorama 9nia; •. ~-
7.3CT I<al ejdoskop-=·ńfag. wojsk ., 
8 .00 Przegląd tygodnia - dla n iesly-

sz"ących ; .i! ·'-" ~ ~ , • 
8 .35 Film d la me~~s;Nc ~ :,„l<ąrlera 

• Emmy;_l-fbr~ ~ ~ -.:· 

20.00 Spotkanie z m~n . J . Kuroni~ ; 
20.15 „Dynastia" - seriat p.rod·.~A; 
21.10 Teraz -:. tygodn ik gospodarczy; 
21.40 „\Valka o demokrację" - film 

dok .; 
; 22.40 Wiadomości wieczorne ; 

22'55 „'.Valk away" - progr. rqzr. ' 
Prbgra'rn II il.35 Jutl'o poniedziałek; 

9.55 „Santa Barbara" - serial USA; 7.55 - 11.00 Telewizja snia an.iow~. 
11.25 •Program loka.iny ; •l'\ 7.55 Powl-~";{!ie.; "· • 
l l.sS Pi;ogp1,11.1;:;&ln·. , ~.,..\<l". 8_.0j}Program dnra; ' 
t2.00 .J>n'lsJłaA'r<'.róni'ka Filmowa; · ;. ·8.1!) ,,Ulica Sezarukowa"; ~ 
12.10 „Lzy w deszcz.u" - film ang. ; 9.10 „Santa Barbara'' - serial U SA , 
13.40 100 Pi'~~ do .•. ; · .•. 10.00 CNN - Headline News; 
14.20 M . Ni.es1ólowsk~~ą&~~;..~. ' 0..1.5 ~agazyn Telewizji śniadan io-

humo1'e.m:·. ;. ~~'"' ~~··:41 weJ ; 
14.-15 „Cudowne lata" - se.rial USĄ: . ·· 15.00 Powitanie; 
15.10 Kontakt T\~-;;! o<il"<r ~ 111,..,,_!,..,., ~-15. 10 Dooko_i;dwiat~; . . , 
16.10 Program publte~~k'l .. łat_J:t;~ttf.;.;i ~,40 , ,;Z w1at_ref!l ' . poa wiatr' -

nej ; · · .. · magazyn zeg1arsK1; 
17.00 Studio sp6i-t.- . -: "' . 16.00 Kontakt TV: • 
17.30 ąliłeji~~~t-<t-t ~t_ ]' if ~ ~„~. 17.~ ,~fłis,tor~a Hcil!ywooduQ; ~ 

30 Wiadomości; .. 
05 „Dwójka k.aro" .- serial USA ;-

9 .00 WradÓ1ności p9r~ne; , 
9. 10 „Żrebaczel( - ·filri\ radz'.; 
10.15 „Partnerzy"·- se1'1JIJ;1lSA:; . . 
lOAO „Pill\arska "ka1'ka~exa"; . , 

. 11.00 r.Iilitaria, obroii11.ość.- nowocze-

· 19.00 Wy~'i:zem"'<r'.tyg'oi\\'ńn;;. ~ ~...., ~ 18:00 l"rogrmn lokatny; 

1
. 

i 9.30 .Studio fes~,iwafowe »;~\ratii.ia-"' 18.30 Modlitwa. wiecz~ri:a, 
via Cant.Bh.!! !I, ił;f"' ~" .. ~„ :f!:'::'> t iS . .5~ l?<i'.PPQZY,IZ'Je, ~wójk1 ; 

'.!O.OO Tydzień ~Jrci.e'., i!!-~.Z~ ,...,. -' · 19:0CfNÓwela;,filmowa; 
.05 Interpelacje; . 
.30 Pegaz; - -
Wiadomości wieczorne; ~ • 

50 Recital grupy wokalnej „Vox" . _ 
rogram II 
JS-1 1.00 Telewizja śniadaniowa: 
5 Powjtanie; · 

Pan'orama dnia; 
IO „Ul ica Sezamko.wa"; 
O „Santa Barbara" - serial USA; 
OO CNN - Headline News; 
15 Magazyn Telewizji śniadanio­

wej; 
.OO Powitanie; 
30 Komedie i inelodramaty na 

Jato: „\Vybacz mi, Alosza" -
film fab . prod. radz .; 

OO Spotkanie z A . Kaszp1rowskim; 
OO Program lokalny ; 

Publicys!yka kulturalna; 
OO „ W labiryncie" - serie.I TP; 
Jl Studio festiwalowe „\\'ratisla.­
via Cantans" · 
Wielki sport'; 
Ekspres reporterów; 
Panorama dnia; 

45 Sport; 
IS Rewelacja miesiąca: „Koncert 
dla Europy" ; 

15 „Refleksje nad filozofią pracy" 
- ks. prof. J . Tischner; 
Kome.ntarz d n!a 

lD Express gospodarczy; 
Dzień dobry ; 
Wiadomości poranne; 

~ Dpmowe p1-zedszkole; 
„Zycie od kuchni " - serial prod . 
CSRS; 

OO Poznaj swój kraj ; 
lll Wokól nas; 

Historia - Dziedzictwo staro­
iytności· 

ij Z mir:oteki I<. Marczaka -
,Opowieść o kropli wody"; 
„Apokalipsa \V1tkacego" - film 

dok. ; 
~ Agroszkola - Pasze w żywieniu 
trzody chlewnej; 
Język angielski; 
~apraszamy - O nowej kon<:t-p· 

CJI ~loku edukacyjnego· 
li Uniwersytet nauczycielski 
~ Program dnia; „ Wiadomości · 
IO ,Videotop"; ' 
lll. Dla mlodych widzów: „Lata.­
Jący Holender"· 

:5 ,Tajemnicza ~yspa" - serial ; 
5 Teleexpress· 
li 10 minut· ' 
15 Raport · ' 
IO Serial ftlmowy· 
!5 Dobranoc· ' 
~ IViadomoŚci; 
U

,l<lucz do Rebeki" - serial 
SA · 

15
d „\Veźcie i Izy nasze" - film 
ok · 

U Bai'tic Song Festiwal ; 
Wiadomości wieczorne· 
,New York, New< York'~ - rep. 
·am II 

·Il .oo Telewizja śniadaniowa: 

'-. 

snoSć" " · · ~ < \ 

11.25 TV ko~cert fyczeń ; ·:_:_ · 
. 11.55 Wędrówki dalekie i. bliskie 

film dok .; ::„,,.' 
12.25 „z Polski rodem" ; \r°7( · 
12.55 „Informacje" - progr. roz[- • 
13.20 „flesz" - magazyn muz"fctny ; 
13.55 „Zyć" - magazyn ekologiciny; 
14.20 Sonda; ~ . 
14.50 „Nad Niemnem, Piną i Pr;_/pe-

-::iąu; . • 
15. 15 „w kinie i na kasecie" ; \ 
15.35 „Sens życia"; ~: 
16.20 „Dez litości" - program dok i; 
17.15 Teleexpress; , 
17.35 „Siódemka" w J edyrtce; : •. " 
18.55 Z kamerą wśród zwierząt; 
19.15 Dobranoc; 
19.30 Wiadomości ; 
20.05 „Poker" - film fab . p rod . USA; 
21.55 Baltic Song Festiwal ; 
22.30 Wiadomości wieczorne; 
22.45 Studio sport ; 
23.30 „Wzór" - film fal;. prod . USA. 
Program II 
7.55 P owitanie; 
8 .00 Panorama dnia; 
8.10 l\'.ino rodzinne; 
9.00 Magazyn Telewizji śniadaniowej ; 
10.00 CNN - Headline News ; 
10.15 Magazyn Telewizji śn iadanio-

wej; , 
!0.40 „Cudowne lata" - seri al USA , 
11.05 „W świecie ciszy" , 
l !. 25 Program dnia. , 
11.30 „Agencja" - film kanad .· 
13.20 Studio soort - Mistrzostwa. 

Świ ata. w lekkiej atletyce; 
14.00 „Santa Barbara" - serial USA; 
15.30 „Z ziemi polskiej" - film-<lok .; 
16.00 Kontakt TV; 
17.00 f>Wielka gra" - teleturniej; 
18.00 rogram lokalny ; 
18.30 „Benny Hill"; 
19.00 Recital zes11oru -„[;O;mbard" . 
19.30 Sztuka ogrodowa w P,olsce ; 
20.00 Inauguracja ·s.ezonu ar~ystycz-

nego Filharmonii Pozna:ńs"k'iej ; 
21.00 Dwa+ 2"· 
21.30 Panorama dn)·a ; :. • · 
21.45 Slowo na niedzielę.; • '• ·. ', ' 
21.55 „Agencja" - film k.arTad .; 
23.45 Komentarz dnia ' 

NIEDZIELA 
Program I 

· 7.00 Witamy o siódmej; 
7.30 Notowania, czyli co się op)aca 

rolnikowi; 
7.55 Po gospodarsku ; 
8 .10 Od m edzieli do niecnieli ; 
8 .55 Progra m dnia; 
9.00 Teleranek oraz film z serii 

• „Niebezpieczna zatoka" ; 
!0.30 „Otwarte wrota Amazonii", 
11 .00 „Mała Miss Lata" (2) : 
11 . 55 TV.koncert życzeń ; 
12.40 Teatr dla dzieci : E. Zaleska 

Jak to w szkole" · 
13.15„Magazyn 0Moi-z~'1 ; • '' i 
13.35 „Crgańskłe wesel<l" - fi1mdok .; 
13.55 „Pieprz l \vanilia"; „ 
14.40 „Karlsham bliżej'l - rep., 
15.10 Serial filmowy; • 
16.55 Antena ; 
17.15 Teleexpress, 

21.00 Recital z~polu „S'oway" : 19.30 Studio fe"iitiwalowe „\Vratisla-
21.30 Panorama d.nia; v ia C ant ans"; 
'.3.1.45 „Lz.~· · w desżczu" .... fil(ll ;an-g;~· • 20 .00 „Non -stnp k~lor"; 
23. l\5 'ffó~n&fll'b_ !ł5se·~·~n rn~ ~ m :oo \Vy~4i!l-P>;'l-' 1?,zlł!,dzii::_; 
0 .05„l<bńi~n"!fa;ą 1!t1ra; • •• • ~ " ~ "' 21 .30 Ranorama dnia; • 
0.10 Akade.mrri. .. '-:•ers;za 21.45 Sport; . . .. ~~· ł~i~.1. ~ "· '. .. Jl .55 ,..RQpię<?, ~.Julia z Sask.ieJ. Kępy" 
• 

!f. ]! \ j 1 . .J. . .. '·•= · . -fllm: ~~· prod_. polskiej, 
.lllllL. „ . .._ · •!·' · ~- , 23.30 Ko111enbrz d nia. . . . . 

L Prograu .i~·~ 1h••\ f f'r~ ·,~ ~· ~ 
_jf ".{...i ~ . H o": '.:M UJ 

13.3'0 Sootkania z. literaturą, kl. ~V .:.. 
Jaii Brze1:~ f1 ~..,,. ·.t< • ~ .• „ .. · P1'ógram I ~ 

14.05 Agros'.Zk~a't,- -r!tpF!i~ " roli · •1 · ' _ . ' ·:: . 
doprawiame;· ·... . 7.40 Express gospodarczy, 

14.35 J~zyk fr.ancuski.; „ 8.,00 D2'._1eń do~r~; 
15-.05'·ME}~i{łł'Ql1hllje, W.f~~i~,pto.. 1-·9.,~0 W1adomosc1 poranne; 
i;, panuj#;.:' ·~- ~ ~ ~,p ::,._: • \.-19J10 D9mowe P.r:zeąszkolej. „ 

' 15.30 Uniwe.rsyt'et nauczycfelski ; :ll.3s ..,Przypow1eśc1 o seksie 
15 55 Program dnia· · · fab, prod. węg.; 

.· · .. MODA .·, 

film 

,,., ' ·, 1? QO K t . IU " 1 ·, 16.uO'-Wciadorności;-••--. ..-.......... „, "i''" v" ry p _ofl.1111 „ 10 - ca. 
• J..6 .>1'°'6Vid~bop;----_.....__,.,,,._ __ lk._3,9 ~Srlwetli1 lu.storyczne I< . 
16.20 LUZ - program nastolatków · •· Lev1tteaux; 
17.!ó TelęeicJ?i:~ , ~ ' 1.3 .00 r.rr .dorośli - chlopcy - męi-
17.3Qil0 · ' itńtt~' ·; ·~~'.-, ._1-~· . czyzm; . 
174S-sen~acje: xx~ekif.';.; 1 • 1 3. 30Spotkaniezliteraturą-kl.VIII 
18'.10 "Wicher czasów" - ~erial braz .· - L. Kruczkowsk i „Niemcy"; 
1~.1~i>ob.tA[IJłt;; .... ,,..,..,. .•• ~. „-... .... ~ -~ ' 14.05 Agroszk?la - Sit w ~asion; 
19.30 Wiadomości · 14.35 Ekonomika dla rolmka; 
20.05 Teatr TV: S .

1

Mrożek „Portret"; 14.45 Ch~mia bez tajemnic-:- konser-
22.05 Publicystyka sejmowa i samo- · wacja pa:;z g.ospc;idarsk1cłr ; _ 
· rządowa; - ···· " 15.00 Jęz.yk mem1eck1 ; . . 
22.35 Wiadomości wieczorne: 15.30 Umwersytet nauczyc1elsk1 ; 
22.50 „Piknik Country". · 15.55 Program dnia; 
Prograni II ' 16.00 ~"'.iadomości ; 

·15.00 Pówitanie/3 '• 
~5.30 „Capital _city" - serial al)g.; 
16.,20 ,1~Vidziane z Gdańska" ; . 
16.4'5 „Ojczyzna- polszczyzrfa"; 
17.00 Kino ·rbd'z"ihne; · 

16.10 V1deotop; 
16.20 Dla mlodych widzów: ,,Sami o 

sobie0
; 

16.45 Kino nastolatków: „Karino"; 
17. 15 Teieexpress; 

18.00 •Program lokalny ; 
18,~0 ,Przęgląd ~15F ; __ , .~ .. 
19.00 „Bagc;l

1
ad ~~e)' ,- serial USA; 

19.30 „Byogosk1e ł.rnpresje mu-

17.30 Rolnicze rozmaitości; 
17.45 Publicystyka międzynarodowa; 
18.10 Program dokumentalny ; 
18.55 Klinika. zdrowego cz łowieka; 
19. 15 Dobranoc; 

zyczn'e1'' - rt'.p·.--;·' 
20.00 „Auto-moto fan klub; 
2.0.30 „10 lat później " - rep „ 

. 21 .30 Panoram;i dnia; . 

19.30 Wiadomości; 
20.05 „Powrót do ukochanej" - fl1'11 

fab . prod . franc .; 
21.40 „Polska. z oddali" . 2'1.45 Spprt ; . . . ' ' 

21.55 ;,Capital City" - sefo~I ang.; 
22.45 :,Europa .- Niemcy - program 

pub!. ; 
23.40 I<o:nentarz 0nia 

Nowak-Jeziorański ; 
22.00 „Loża ' 90" - progr. rozrywk. 
22.30 Wiadomości wieczorne; 
22.45 „R acja" - program pu blicyst 
Progran1 II 

J . 

WTOREK 7.55 - 11 .00 Telewizja śniadaniowa: 
7.55 P owitanie; 

Program 1 
8.00 Panorama. dnia; 
8 .10 „Ulica Sezam kowa" : 
9 .10 „Sru1ta Barbara" - se.na! USA; 

8 .00 Dzień dobry ; -, ·10.00 CNN - Headline News; 
9 .00 Wiad~mości poranne; .._.,. H).,15 r.(agazy1i. Telewizji śniadanio-
9.10 Domowe przedszkole; . wej; 
9 .35 „Dynastia11 

- serial pro'd '. USA; l'i5".00 Powitanie; 
12.00 Telewizja edukacyjna; 15.30 Express gospodarczy, 
12.30 Wśród .ludzi ; ' -' ...1~ , '1'6.00 Kont.akt TV; 
13:00 _Che~L~ - Sub~tanQJe , che- , ..1 7,00 „Szpital na p eryferiach": 

nuczne 1 )Ch przemiany; . . 18.00 Program loka lny · 
13.30 Od przyslowia do przyslbw,ia; .,, 18.30 Magazyn 102" · ' 

• 14.05 t\gros;iko.la - Nawoźenl!!"ol-ga- ,.."19)0(!) „Tanner 'Ss" - ~eri al USA; 1 mczne 1 mineralne; • ,„.,_,, 19.30 Galeria 37 milionów· 
14.35 Mapa fo_lkl?rU - L~Q'"t.iac)!;i . , 30, qo „Druce Forsyth Spe~ials"; 
15.05 W św1ec1e sz~Ufl ~ ~wiat . 21.QO . ze wszystkich stron" - rep.; 

Etrusków; · 21.30 Panorama dnia· ' 
15.30 Teleradiokor:nputer; • "-~ ,s 2'1.45 Sport; ' 
15.55 Pr?gram ~n.1a; „„ 4LS5 „W lab1rync1e" - serial TP; 
Hi.OO \ \'.1adomosc1; 22:25 Telewizja nocą, 
16.10 V1deotop; 23.10 Komenta1-z d nta . 



SPECJALISTA polozmk-g111e­
kolog Lech KOSTEWICZ Ostro­
łęka, Bogusławskiego 6 Poniedziałki, 

środy, piątki od 16 OO P('\ny zakres 
usług specjalistycznych '.l'abiegi w 

u&piernu 
K-3684-0 

KAMERĄ VIDEO - filmuję. 

Łomza, tel 55-14 
K-1287-0 

SKLEP M,EBLOWY w Łomży 
przy ul Si korskiPgo l '23, oferuJe 
do sprz"dazy· &ypi a.lni" ,Kamena", 
zestaw 

11
Astra', zest.a'lł "J11azu, ko­

mody „Enea", stoły ,.Astra" , kom­
plety wypoczynkowe, s•:gment} „Ka­

mena", t"'I 40- 75. 
K-3fi87-00 

SPRZEDAM video PHILIPS 
(nowe). Lom..:a, tel •·9-72.1 

K-3'596 
SPRZEDAM dorn Lomża, tćl. 

58-25 
K- 3697 

WYNAJMĘ lub kupię n1e w1e lki 
lokal pod uslugoe v r - ni rum Lomży. 

Łomża., te l 28-32 
K-3699 

NOWY DOM (pel r.l1źniaka.) 

wykończony do zamir·s7kan-a - sprze­
da m. A trakcyjne mie1sce Mrągowo, 

tel. 36-36 
K-3698 

SPRZ EDAM dz i ałkę wraz z b u­
dynkami o pow . O 5 h " w Lo mzy 

• przy ul Ląkowej 17. Mozl iwość pro-

wadzen ia. działalności gospodarczej 
Wiadomość Łomża tel. 60- 74 (od 
godz. 7.00-17.00). 

I<-3701 
LEK . DENTYSTA J olanta. 

TREBLIŃSKA, Łomża. ul Ks. Janu­
sza 14/7. Leczenie zębów w z nieczu­
leni u. W yko nywa.nie protez . 

K -3703-0 
SPRZEDAM dom d rewni any 

do rozbiórk1. Wiadomość: Sl awom 1r 
Śmiarowski zam C hludnie, 18-405 
Rogienice W woj . Lomża. 

l<-3704 
ZAMIENIĘ dwa p okoje z k uch­

nią (wl asnościowe) w Pruszkowie, 
na podobne w Lof(lŻY Wiadomość· 

Loinza ul Stach a Konwy 9. 
K-3702 

SPRZEDAM dom w st;i,me su­
row} m w Lomzy ul. Radziecka ~ rzy 
Starym Rynku Wiadomość Lorn1a 
tel. 50-i'8 (w odz. 17.00- 19 OO) 

K-3706 

ŻALUZJE P RZECIWSLO-
NECZNE - instaluj ę. Lomza 21-00 

l<-3707-0 . 
POWRACAJĄCYM Z ZA­

G R ANI C Y dom , zak larl wybudu­
jemy (d/.1al k;i, , doku m~ntarJa, wy­
ko na.m e) - ~ ! ieJSkt e Biu1_0 Pruj<'k­
towo-1't.>ehn1cz1w „ProJ terh' spó ł ka 

z o .o (J g u ) I i-·1<' Lo mza, 
Aleja Legionów 1-11, tt' I 68-

-697 
1(-:37 10-0 

UWAGA! 

NOWO O WARTY SKLEP 
Z. O O IC NY 

Łomża, ul. Ks. Anny 16/62 

Z· ASZA 
od godz. 11.00 do 19.00 
Ceny konkurencyjne 

sprzedaż w sklepie „BALTONA" 
w Łomży, ul. Giełczyńska 4 

Bogaty wybór kolorów, atrakcyjne ceny 
Wymiary na życzenie klienta 

ZAPRASZAMY „J 
K-?3?-o 

- ---------- ------------ Biur. 
SKIN-LAND 

~i lomża. ul. Partyzantów 31 !róg Woj ska Polskiego), te l. 40-76 
.,,. *futra* .1.,, 

:~±·r. * kożuchy * 
~i~.:"~r. *skórzana odzież * 
~;,-~;,~~~:· * torebki i galanteria * 
"i'„~:i~~„1',~ · ora aba k' ·mp rto a ,/1~i:1·:' z z w 1 1 o w ne 
~~~·~'..~~~;~" Atrakcyjne wzory i ceny 
;:'.:.:.~·::~:: ZA . ASZAMY 
"f..~·r:~;·i':!; 
~<?~·:·<: od 8 września 1990 r. 

SPÓŁKA z o.o. 
ul. 1 Maja 2 / 3. 18-400 lomża. tel. 28-85 

lub Jedwabne, tel. 122 

Cr;-ERUJE: 
drut żebrowany 

01 2 - 3.2 mln zł/t 
0 14 - 3 .0 mln zł/t 

... ,. 
llibMPi 
1435-5 
ltldyne~ 
Il 752 
tomia 
dakcja ·1 
Wytok 
Mick ie· 
ZHP> 
'fesłl 
styki 

30; 
· zki 12 
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~,paragony - bloczki po 100 k. numerowa pe - 2500 zł za 1 blok 
• !iuki manipulacyjne A-5, A-4 

luzem - 100-300 zł za sztukę 
blokowane po 100 k. - 2000-5000 zł za 1 blok 

, etykiety wielobarwne i jednobarwne -·ceny w zależnosci od. formatu i 
ilości kolorów np.: format 8x6 cm cena 6 zł za 1 szt. 

~opanowane ce.ny obejmuj~ ko.szt mate.rial~. Wy~onujemy również zgo~nie 
z życzeniem k.hen!a ~1zytowk1, rek.l~mowk1„ druk!. handlowe. op.akowarna 
z tektury litej 1 fahsteJ oraz okładki 1 teczki z fol11 PCV, wszelkie oprawy 

introligatorskie druków, czasopism. książek i dokumentów. 

Co ._ine Z.eh. za 150 tys. zł. 
oo Wiednia za 170 tys. zł. do 
lllllnbułu za 900 tys. zł. do 
WtNli i hryie za 900 tys. zl 

To oferta · 
Biura Podróży „Jl" 

llly1tok1 ul Sienkiewicza 3 
MJb MPiK li piętro>. tel 435-352 
1435-525. ul. Jurowiecka 33 
ilx.dynek "Jedności Lowieckiej"), 
Ili 752-246. ul. Szeroka 6; 
Lomia, Al. Legionów 7 <re­
~cja "Kontaktów">. tel. 40-22; 
Wy1okie. Mazowieckie, 
Mickiewicza la <Komenda Huf­
ZHPl tel21-48; Mońki, ul 
'festu Lipcowego 2 <Biuro 

ll)'Slyki - budynek PZU> tel. 
30; Z.mbr6w. ul. Koś­

. zki 12; 

Z PROKURATORSKIEJ 

TEKI 
Prokuratura rejonowa w Za­

mbrowie skierowała do Sąd11 

Rejonowego sprawę przeciwko 5 
uczestnikom bójki, która miała 

·miejsce w kwietniu br. przy 
ulicy Kościuszki w Zambrowie. 

Z jednej strony walczył ojciec 
z dwoma synami, a z drugiej 
dwóc;:h braci. Jeden z braci do­
znał obrażeń w wyniku ciosu 
nożem . . 

Wszyscy podejrzani znani są • 
zambrowskiej policji z licznych 
wyczynów m.in. włamań, pa­
serstwa i bójek. Żaden z nich 
nie pracował. Dwóch pobieuio 
zasiłki dla bezrobotnych. · 

Wyrazy szcz.crego współczucia 
KOL. ANTONIEMU ZATULINOWI 

z powogu zgonu 
TESCIA 
składają: · 

Zarząd i pracownicy SBM „Jedność" ~ Łomży. K-23 

Wyrazy głębokiego współczucia 
Kol. ANDRZEJOWI DĄBROWSKIEMU 

z powodu śmierci 
ŻONY 

składa: Dyrekcja i współpracownicy . 
Wojewódzkiego Zarządu Inwestycji Rolniczych w Ł_omży. 

INFORMACJE 
KULTU-HALNE 

PIANISTA Jarosław Wró­
blewski, potomek starej łom­
żyńskiej rodziny o dużych tra­
dycjach muzycznych, będzie wy­
stępować 13 i 14 września w 
Łomży. Młody muzyk odniósł 
już sukcesy w mistrzowskich 
konkursach (m.in. nagroda spe­
cjalna jury Konkursu Muzyki 
Kameralnej, Łódż 1989). Pro­
gram, wspólnego z Łomżyńską 
Orkiestrą Kameralną, koncertu 
obejmuje m.in. „Fantazję Pol­
ską na fortepian i orkiestrę", 
opus 19 l.J. Paderewskiego. 
„JAĆWIEŻ I LITWA 

w starożytności we wczesnym 
średniowieczu" to nowa ekspo­
zycja w Muzeum Okręgowym 
w Łomży. Wystawa zorgani­
zowana przez Państwowe Mu­
zeum Archeologiczne w War­
szawie potrwa do 30· września. 

„RELAX" Grajewo: 6.09 
- „ W imię przyjaźni", franc., 
od l. 18; 7-9.09 - „Człowiek 
w ogniu" , USA-wł.-franc . , od l. 
18; 10-11.09 - „Czarownice z 
Eastwick" , USA, od l. 18; 12.09 
- „Rybka zwana Wandą, czyli 
jak odzyskać łup", ang. od l. 15. 

„MILLENIUM" Lomża: 
„Krwawy sport", USA, od l. · 
15; 7-10.09 - „Rykoszet", USA, 
od l. 18; 11-12.09 -

1
,Czarodziej 

z Harlemu", poi. , b o. 
„WARS" Wysokie Maz.: 

6.09 - „Mistrzyni Wu-Dang", 
chiń„ od l. 15; 7-9.09 - „Grem­
linsy rozrabiają", USA, od l. 12; 
11-12.09 - „Moonraker", USA, 
od l. 15. 

„KOSMOS" Zambrów: 
6.09 - „Remo", USA, od l. 
15; 7-9 .09 - „Goryle we mgle", 
USA, od l. 15; 10-12.09 - „Czło­
wiek z blizną", USA, od l. 18. 

Przez ostatnie dwa tygodnie 
sierpnia ośmiu łomżyńskich ar­
tystów plastyków zadomowiło 
się w ciechanowieckim Muzeum 
Rolnictwa im. ks . Krzysztofa 
Kluka, na kolejnym plenerze. Te 
coroczne spotkania mają swoją 
bogatą historię - Miejski Dom 
Kultury, wespół z firmą dyr. 
Kazimierza Uszyńskiego organi­
zują je od 1973 roku. Efektem 
tegorotznego pleneru jest kilka­
dziesiąt prac. Przeważa olej i 
akwarele. 

- Plener, choć organizowany 
w kryzysowych warunkach oka­
zał się niezwykle owocny - mówi 
dyr. Uszyński . Plastycy zapre­
zentowali się znakomicie. Myślę, 
że przynajmniej część tego, co 
tu powstało, będzie dobrym 
świadectwem naszych czasów. 

Trudno nie przyznać mu ra­
cji. Twórcy twierdzą, że sprzy­
jała temu przede wszystkim 
stworzona tu wspaniała atmo­
sfera. 

Do plenerowych rekordzistek 
należy Iwona Sielska-Deptuła. 
„Specjalizuje" się wprawdzie ·w 
akwareli , ale nie można przejść 
spokojnie także obok jej pięk­
nych, niezwykle nastrojowych 
sen'tymentalnych olejów. Za­
chwycić mogą zarówno spokojne 
„Osty" jak i wykonany na 50 
urodziny Mieczysława Mazura 
- portret artysty. Wśród prac 
najbardziej przypadają chyba 
do gustu akwarele Grażyny Kę­
dzielawskiej . 

Piękny plener, piP,kna praca, 
piękna wystawa. Zobaczyć ją 
będą mogli także mieszkańcy 
Łomży w Biurze Wystaw Arty­
stycznych, ale dopiero prawdo­
podobnie na początku listopada 
br. (kłos) 

Wyrazy szczereg9 współczucia 
KOL. ZOFII WISNTEWSK JEJ 

powodu zgonu 
BRATA 

składają WSRółpracownicy przychodni przy ŁZPB 
„Narew" w Łomży. K-3700 

Wyrazy głębokiego współczucia 
RODZINIE 

z powodu zgonu naszego pracownika 
KOL. JADWIGI KADZEWICZ 

składają: Dyrekcja i współpracownicy RSW 
?>Prasa-Książka-Ruch" Oddział w Łomży. K-234 

KONTAKW~ - --- - --
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KONSZACH TV 
ńskich łąk został nawet 
sekretarzem mwego POP. 
Które~ś mia ~i cb 
niego członek i widzl że 
sekretarz kopie przed chałą 
dól 

· Po co ci ten wqooł? 
- Zamówiłem ' fołogafa. 

żeby ni zroljł zctęcie cb 
legtymaqi partyjnej. 

c A na co fotogafowi ooł? 
- Bo w komitecie powie·­

dziel. że z<łęcie ma być cb 

a zbiera i nie wiekie 
pieniądze. lecz wielkie słowa 
poparcia. ,.. 

Dowcipw publikowm. . 
w ,,,KontalttKh• ullażll 

~niebawem. kaiłlioe 
pt. ,.Z.UZ.nw wie, czyli 
polski dowcip polit,cznw 
t944-tlł90"'. Jednu:n 
śnie trwa ............, 
konkurs ... dowcip ko­
mentujllCW bież„ wy-

. darzenia 11PDIHz1te i po­
lit,czne. Czyt.._, lkt6ry ....._.„ najlepszy „Dow-W piątą rocznicę zjed­

noczeria ruc:OO robotriczego 
w Polsce PZPR odootowała 
wielki sukces: w .iei szer~. 
.dzięki zaangżowaniJ akty­
wu· wstąpiło z mia na dzień 
kikadziesiąt tysięcy błzi Ja­
siek - pastuch z M<ł>iebrza-

połowy. ,.. 
- Czy to prawda. że miister 

1<16oń przyzneie z fun<iJsiu 
SOS wielkie pieniądze po­
czątktłącym przedsięOOran? 

- Tak. Tye że nie przyzfleie, 

• Generał Jaruzelski. jako 
prezydent. oclettał pośmiert­
nie Breżniewowi order Virtuti 
t.łltari. choć przecież wcześ­
niei. jako minister obrony 
narodowej i członek na;­
wyższych władz państwo­
wych. musiał współdecycb­

wat o ietJ> przyznani.I. 
Szacunek dlB t.l'Zędl prezy­
denckie~ szacunkiem. ale 
takie szopki J<ontakty" po­
wiYty pWlicznie wyśmiaC. 

- Po ro? Klo daie i odliera i 
tak sią w piekle poniewiera 

cip tJ90dlm• otrzyma 
zbiorek „7 •mnw wie". 
w ,,... twgodniu przWfWll 
on Andrzejowi Kobanowi 
z ..... „ Ul dowcip o ............. 0 -Z , - -O 

:-2 L'.:_ k' l . I. 
~ „ Cl! ' 1 - -

.z plan Balcerowicza 
Bój się Boga, Balcerowicz, bo pójdziesz do piekła 
Bo połowa pasożytów z kraju nam uciekła 
A ta druga połówcczlca co w kraju została 
Kuroniowi całe noce sen z oczu spędzała 
Więc dokręcaj mocno śrubę i nic 7.ałuj siły 
Żeby wszystkie pasożyty kraj nasz opuściły 
7...a graniet; tam na pewno c7,cgoś się nauc7.ą 
wtedy wezmą się 7,;i pracę gdy do kraju wrócą 

Bój się ludzi Balcerowicz choć to słuszna droga 
Patrz uważnie by w lcałuży Ci nic pękła noga 
Mazowiecki nic pomoże, bo jest chorowity 
7, wypadku twojego wstaną 7.achwyty. 
Komuniści się ucieszą a nafbardzicj Urban 
I z okazji twej porażki golnie wina d7ban 
Ja ci życ7.I; powoc/7..cnia i dość równej drogi 
lyl~o pros7.I; Cię o jcclno - nic bądi dla na.-. srogi 

Wszystki• rolnikom wyr„1.a;.cy111 w ró1.ay sposÓb 
nic'1~walcaic wobec: meda. powyi.w.y wiersz ,oświęcam 

MAKIAN c;onu:WSKI 
KAMUNKA 

~ KONSZACHTY 
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W nr. 32 plebiscyt czytelriczy wygrał 
tekst ..V clSOli "Ziarrko piasku w 
kosmosie". 

"Kucłrię polską regionalną" wytosowała 

TERESA PONIATOWSKA ze Szczuczyna. 

"*AGA! Czytelrlcy, którzy do końca 
roku nadeślą mininum 10 oryginalnych, 
wyciętych z tygodnka kuponów, wezmą 
udział w losowaniu nagrody w wysokości 
1 OOO OOO złotych. · 

UWAGA! Wśród wszystkich uczestni­
ków, którzy w cią~ 10 ctli nadeślą 
wypełniony kupon niezależnie od nagody 
głównej, rozlosujemy .Kuchnię polską re­
gionalną". 

\'', 

KUPON 
1) Za najlepszy tekst w nr ..... 

"Kontaktów" uważam (wymienić 
imię ·i nazwisko autora. tytuł 
.tekstu> 

2> Wkrótce chciałbym 
<chciałabym> przeczytać · w 
"Kontaktach" <podać propozycje 
tematu> 

-~~:~~~:~~;::::~:;~=--J~:·-~iE~fiifiti~~~t~i%?tr :1~-<~~t ~;:;~~~·:J:t :'..I~:~~~~:;_·:;~ · :;:·:--;~~~:i.~r·'.:: ·=· :~r: ·: ·· ·~ .. 
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. POZIOll01 1) gwar. hałas. 5 ) 
papieros wykonany domowym 
sposobem. 8 i Sl6owiec rymarski. 
9) <tiewo iściaste. 101 lrNis. 
psotni<. 111 przepływa przez 
Weronę. 1 I óiaty w o<*liesieniu oo 
książki. czarny to ptak. 14> z M 
letll f>) materiał opałnQ(owy, 171 
inna nazwa altówki. 181 siedzba 
t.łędzynar~ T~ 
SJnwidwości. 20> węO-owna 
~ teatrem. 21) japaiska for 
ma poetycka nierymowany 31 
sylabowiec. 22) nięczak żyjący w 

NAGRODY: 

• WAGA DOMOW~ ' , 
•L.OKÓWKA ~ 
•KSIĄZKI p \ 
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wodach. 23> .cmentarre·. zwie 
rzęta. 24) laka 251 psislwo z 
HaWaną. 
PIOllOWOI 21 kolekQa. 3) rośfna 
piedlowata 41 odzwierzęca bd< 
kteryj\a chorOOa zakaźna. 51 ooS 
z W8rl.'/W. 61 bull J)lcz. przewrót. 
71 <hazga 121 skty wypływ krwi. 
131 szaradziarskie zadanie ~ 
garrowe. 151 ztto;m !J'Olll8da. 
z9'8ia 161 pszczoła nierób. 181 
wiszące łoże. 191 ptak syrrbol 
pok<Ji.L IHCl.1 

........_ ... llrzyi6 wld z nr. U 
POno.o: pepoć. skop. Aus.,_a. !rud. oslla. '*81. Prus. blacłwslwo. koza. szkoła. 
PIOllOWO: piasta. poszuu.-:z. Obra. k8illlterstwo. płak, ..$1ąsk". iachl oslqa. żhil. 
!JUZ. 
Nag-ody wytosgwai: TERESA BORAWSKA z lomry llorbQ sportoWltl EWA 
8USMA z Szcpiclo- Ck~Ql ~ CHABEREK z ~ CksiltżkQl 
KATARZVNA DZIARSKA z Nowogcxll 1- zonl i MARCIN l<UCzvNsKl z ~y 
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